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Bezapelatyjne zwyciestwo mistrza Europy w Zakopanem. Rewelacyjne wyniki zawodników ll-ej i lll-ej klasy 


Pierwsza generalna próba sił|T. T.) 1.27.38, 19) Rajski (Wisła) | 1.28.46, 22) Lankosz (K. T. N. —| (Strzelec) 


zawodników zakopiańskich 
osiemnastce została dotkliwie 
dotknięta przez warunki atmoste 
ryczne. Pogoda była ciepła i 
słoneczna coprawda. śniegu jed- 
nak było mało, przytem był on 
miezmiernie różnorodny: suchy, 
sypki, nośny, iednem, słowem 
bardzo dobry pod Reglami, na 
Gubałówce był miękki i tępy. 
Uniemożliwiło to racionałne sma 
rowanai i wpłynęło niewątpłi- 
iwie ujemnie na wyniki. 

Klasą dla siebie był znów Bro 
misław Czech. który przerastał 
iwspółzawodników o głowę, o- 
siągając doskonały. nielrotowa- 
my u nas czas na 18 kim. Znacz 
nie jednak znamienniejszęe było 
niezwykłe wyrównanie klasy za 
wodników, którzy przybywali 
rw odstępach kilkunastosekundo- 
wych. W tvch warunkach w tak 
równej konkurencii nic dziwne- 
so, że temu ij owemu podwinęła 
Się na smarach noga. Lotknęło 
to przedewszystkiem braci Szo- 
Staków, którzy kończyli bieg na 
t,18 į 29 miejscu. Rzecz. której w 
Polscę nie było dotąd. 

Wspaniałą formę wykazali za 
wodnicy młodzi, którzy w więk- 

Szości wypadków zdystansowa- 
Ji starych mistrzów. Michalski, 
Polankowy. Be- 
rych, Kądziołka, Pradziad, wdar- 
li się przebojem do pierwszej 
klasy polskiej. 

Trasa biegu. iak zwykle, bie- 
zla z Lipek popod. Regle, Kiry 
Jachówkę, Kreptówki, wzdłuż 
szosy na Lipki. Publiczności nie 
wiele. Orgamizacja dobra, spo- 
czywała w rękach Wisły. 

Wyniki szczegółowe: 1) 
Czech Bronisław (S.N.T.T.) 
1:14:42. 

2) Michalski (Wista) 1:18:39. 

3) Motyka Żdz. (Wisła) 
1:19:11, 

4) Skupień (SNTT) 1:19:48. 
5) Połankowy (SNTT) 1:21:18. 

6) Czech Wł. (Sokół) 1:21:30. 
, 7) Berych WI. (Strzelec) 
app) 

Skupień Jan (S. N. T: T.) 
:21:56. 

9) Kądziołka (SNTT) 1:22:47. 
10) Chamiec Józef (Strzelec) 
1:23:29. 

11) Suleja (SN.T.T.) 1.23.45, 
12) Mierde (S. N. T. T.) 1.24.01. 
13) Pradziad Wł. (S. N. T. T.) 
1.2431, 14) Zřemliński (S. N. T. 
Ta 1.2544. 15) Klocek (Wisła) 
TRA 16) Górski (Wisła) 
1.26.38, 17) Dawidek (Sakół) 
1.26.46, 13) Szostak Karol (5. N. 
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PIERWSZE DNI ŁYZWIARS WA W DA X 
Na najlepszym torze łyżwiarskim Świata rozegrały się zawody w jeździ szybkiej 
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A. 


Ozólny:widok St. Moritz z Jego przepięknemi terenami narciarskiemi i bajecznemi torami - łyżwiarskiemi “f hokejowemt. 


| nie P. Z. | 
Walne zebranie P. Z. P. N. odbędzie 


a 


się w dniach 15 i 16 lutato w Warsza- 
wie. Jak dowiadujemy Sie. zarząd P. 
Z. P. N. zamierza we wnioskach sta- 
tutowych wysunąć proiekt obowiązko- 
wego zamieszkiwania w okręgu, w -któ- 
rym drużyna graczą uczestniczy. w mi- 
strzosttwach. Tak wiec projekt ten na- 
wèt w razie upadmięcia na walnem ze- 


25-g0 stycznia w Bostonie 


startować będzie Petkiewicz 
po raz pierwszy na ziemi amerykańskiej 


NOWY JORK, 12.1 — (Tel. Do cofnięcia represyi w sto- 
W związku z cofnięciem 


wł.). 


braniu Ligi ma duże szanse przejścia 
w PZPN, gdzie ze wzełędu na domini- 
iacy wpływ małych klubów o reformy 
takie dużo łatwici. 

Łotewska drużyna koszykówki Lat- 
vijas Universitates Studenten Padome 
(Ryga) rozegra we Wtorek 14 b. m. w 


przez A. A. U. zakazu startów 
w Ameryce, Petkiewicz 


SU. 


A. Z. S-em. Tego samego dnia A. Z. S. 
walczyć będzie w koszykówce pań z 
Warszawianka, w siatkówce pań z Po- 
lonią i w siatkówce panów z YMCA./ Program jubilcuszy Z. Z. został usta 
Początek turnieju o godz. 20-cj. Poza-|lony w sposób następujący: nabożeń- 
tem LUSP pertraktuje z YMCA war-jstwo, złożenie wieńców ma grobie Nic- 
| szawskip 'w sprawie rozegranła jeszcze znanego Żołnierza i uroczysta akade- 
| jednego moczu. Niewyłączone są rów-|mia w sali W. T. W. (Foksal 19), W 
nież spotkania w Krakowie, Łodzi i Po| czasie akademii jubileuszowej prezes 
znania. Akademicy stołeczni "wystąpią | Z. Z. płk. Ulrych wygłosi przemówie- 
w składzie:  Wciślińsiki, Malanowski, | nie wstępne, następnie dr. M. Orłowicz 
Maciński, Kostrzewski; Gaszyński, do- | scharakteryzuje dziesięctoletnią dzia- 
pełnionym dwoma Amerykanami- pp. |lalność Z. Z., a ppłk. Glabisz — dzia- 
Szerfke z Woodardem. łalnośc komitetu Olimpiiskiazo, O „roli 


gi — 17 lutego w Nowym Jorku. 
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II Igrzysk * akademickich, - 


w których ramach startowalidwaj „mistrzowie  Ballaugrud į Thunbergi pobili dwa rekordy światowe, 


przy- 
stąpił do intensywnego trenin- 
Pierwszy występ naszego 
mistrza będzie miał miejsce w 
Ośrodku W. F. w Warszawie mecz z | Bostonie dn. 25 stycznia, adru- 


sunku do Petkiewicza przyczy- 
niła się głównie interwencja na- 
szego poselstwa w Waszyngto- 
nie, które stwierdziło, że odby- 
wa on podróż jako dyploma- 
tyczny kurjer Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych i rząd pol 
ski ponosi wszelkie jej koszty, 


sportu -i wych. fiz. w państwie mówić 
będzie prawdopodobnie dyrektor P.U. 
W.F. płk. Kilński, poczem wręczone 
zostaną zasłużonym działaczom spor- 
towym, klubom oraz magistratorf spe- 
ajallne odznaczenia w postaci dyplo- 
mów pamiątkowych. 

Termin uroczystości łubileuszowych 
Związku Związków wstałony został de- 
finitywnie na uiedzieje 9 lutego w 
Warszawie. 


Zimowe zawody hippiczne w Zako- 
panem rozpoczynają się w sobotę 18 
b. m. W programie znajdują się kon- 
kursy- hippiczne, biegi skjoeringowe i 
Ski-kioerinzQowe. Zgłoszono przeszło 
100 koni i wielką ilość jeźdźców. Su- 
ma nagród przekracza 30.000 zł., Pro- 
tektorat nad zawodami obją! P. Pre- 
zydent Rzplitej. 

Heidznralch, mistrz Buropy w sztucz 
nej jeździe kolarskiej, ma być spro- 
wadzony na Śląsk przez miejscowy 
Okr. Zw. Kol. Heidenreich startować 
będzie w Katowicach 20 marca. Do- 
brze byłoby, aby Warszawa postara- 
ła się o wyłbonzystanie okazii i spro- 
wałdziłą Heidenreicha wraz z kolarza- 
mi śląskimi. 

Trener bokserski Ganzera przyby- 
wa do Katowic w środę 15 b. m. 

Setną walkę stoczył Moczko z Fic- 
kertem na meczu Niemcy — Polska. 
Z tej okazji prezes P. Z. B. p. dr. Sało- 
ni wręczył Moczce w dniu 9 b. m, 
złoty zegarek z odpowiednią dedyka- 
cią. 

Garbarnia stara się o uzyskanie dla 
Smoczika przydziału wojskowego 
Krakowie, by w ten pcd capewnić 
sobie nadal udział w*druć uie tego u- 
talentówanegą zawodnika. 


; Ta 


WŁOSI MISTRZAMI HOKEJU AKADEMICKIEGO 
Moment z-meczu:Wlochy. e= Szwajcaria 7:0, w czasie I mistrzostw świata, Włochy odziedziczyły więc po Polsę 


-zaszczytny tytuł mistrza świata, 


od 30) Wrześniak (Strz! 
| lec) 1.32.344, 31) Julies (S. N. ~ 
T.) 1.33.29, 32) Szczepańczy 
(S. N. T. T.) 1.33.41, 33) Siani 
żęcki (Wisła) 1.34.42, 34) Schir 
dler (Wisła) 1.35.37, 35) Pucha 
ski (Wisła) 1.35.49, 36) Krze 
towski Adam (Wisła) 1.36.1 
37) Gabrys (Wisła) 1.36.59. 3 
Rysiakiewicz (5.N.T.T.) 1.37.4 
39) Uznański (S.N.T.T.) 1.455 
40) Modzelewski (Wisła) 1.47.5 
141) Klimonczyk (Wisła) 1.42.5 


42) Gebel (Wisła) 1.47.1 4. 
Szender (Strzelec) 1.49.11. 
W klasie pierwszej zwy I 


|Br. Czech przed Zdz. Mo 
W. Czechem. W klasie dru 
1) Michalski, 2) Skupień a 
| Skupień Jan; w kłasie trze-... = 
|1) Polankowy, 2) Berych Wt., < 

Bieg wojskowy na 25 kin 
| przyniósł wyniki następujące 

2) Kozik 1:58:38; í 

3) Łuszczak 2:02:16; 

5) Nowak 2:06:25; 

6) por. Kasprzyk 2:08:22: 4 
Zieliński 2:13:12; 9) Gąsienieę 
2:13:13; 10) Woinar 2:16:52; i 
2:17 :684- = 4b3) Mvszko 
2:20:48; 14)7€ HZ T: 2 
— Warszawa) osiągną! | 
i zajął trzecie miejsce w 
ker ogólnej. 
|kt z dodaniem pętli do Małej 1; 
ki. 


|Chramiec. 

1) Kuraś 1:56:25; 

4) Ficek 2:05:07; | 
Pawluszkiewicz 2:08:40; 8) po 
Bielarz 2:17:07; 12) Klunow 

Poza konkursć: Kav 

Trasa biegu jak na osiermnag 
| Panie startowały obok san 


torjum wojskowego i po przeł 
ciu 6 klm. przybywały na Li 
Wyniki były następujące: 

1) Stopkówna (SNTT) 24:1 

2) Gewontówna  (Strzelet 
| 20:06; 

3) Fischerowa (SNTT) 27:0; 
4) Wilżanka (Wisła) 28:03: 
Lorencówna (Sokół) 29:33: 
Schwarcband (Makabi) 30:05: 
Ochotnicka Sokół) 30:12; 5; ! 
ichenkówna (Wisła) 31:33 
Schindłerówna (Wisła) 33: 
10) Zwardówna (Sokół) 35:04 

Staszel Polankowa nie st 
wała.“ Wyniki na rozmokivi 
śniegu były doskonałe. Pierw 
rzędną siłą okazała się Stopkó 
na. Fischerowa, jedyna właś 
wie narciarka z dolin, biegł 
,skonale. 


á sa == 
Skoki niedzie'ne, z powodi 
geo iialnego wiatru zost 
przełożone o tydzień. 
Se pot 


| 
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PRZEGLĄD SPOkiuwY Sroda, 15 stycznia 1030 roki. 
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Wszyscy do urn plebiscytowych 


Cała Polska głosuje kfo był najlepszym naszym sportowcem w r. 1929 


„ Otwarty w czwartek ubiegły 

doroczny wielki plebiscyt „Prze 

glądu Sportowego o miano 
10-iu najlepszych * sportowców 
polskich w r. 1929-vm wywołał 

w sferach sportowych całej Poi 

Ski zrozumiałe zainteresowa te. 
".. Jest ono tem większe że w 
< dwu latach ubiegłych kwestia 

zdobycia pierwszego mizjsca by 
p ła zgóry przesądzona na ko- 

rzyść Haliny Konopazkicj, rekor 
dzistki światowei w rzucie dys- 
kiem, a później — niezapomnia- 
mej triumfatorki Olimpiady am- 
-" sterdamskiej. 
|. Dziś kwestja obsadzenia kandv 
© datok na pierwsze miejsce jest 
kwestją równie otwartą i trudną 
do rozwiązania. jak obsada po- 
zostałych dziewięciu lokat. Do 
kąd sięgnąć — czy to w stronę 
sportów zimowych, czy letnich, 
boiskowych, czy halowych, ze- 
spolowych czy indywidualnych 
-— wszędzie zjawiają się nazwi- 
ska mówiące wiele. wszędzie 
i stają przed oczyma rekordy i 
zwycięstwa, dające dużo do my- 
ślenia. ; 
___ Problemat wyboru jest jednak 
że trudny do rozwiązania tylko 
_ na pozór. Miary tak niezawodne 
~ jak centymetr i sekunda, a ponad 

to sprawdziany porównawcze z 

mistrzami Europy czy nawet 
' świata wyjaśniają sytuację szyb 
` ko i dokładnie. 

_" Należy zatem poprostu umieć 
miary te przyłożyć, umieć je po- 
równać jeśli chodzi o różne dzie 
_dziny sportu, a sprówa będzie 
„ozwiązana z pewnością bez za- 
rzutu. 
< Ocena taka — rzecz prosta — 
musi być obiektywna. fachowa 
pozbawiona zabarwienia osobi- 
stemi sympatjami czy to do lu- 
i dzi czy do jakiejś gałęzi sportu. 

Nie może w niej żadnej roli od- 
grywać subjektywny sentyment, 
czy zasługi danego sportowca w 
latach ubiegłych. 

Jak bowiem rzeczy te się zmie 
niają i jak płynny przedstawiają 
materjal wystarczy sobie uświa 
mić po przeczytaniu załączo- 


towców polskich z trzech | 
ostatnich. Brzmią one następują- 
co: 


Antoni Cejzik, 4) Stefan Ko- 
strzewski, 5) Stanisław Czetwer | 
tyński, 6) Henryk Choiński, 7) | 
rtm. Królikiewicz, 8) kpt. Orliń- | 


publiczność zakoapiańska RAE TE 
ła się wreszcie tą grą, a drużyny kra- 
kowskie otrzymały sposobność dobre- 
go trerimgu. 

Turmiej wygrała zasłużenie Craco- 
via. którą była rzeczywiście drużyną 
najlepszą, a jedyną porażkę poniosia z | 
Wisłą. wzmocnioną inż. Sroubkienmi. 
Ten dawny reprezentacykiy gracz Cze 
chosłowacji, mimo 15-iu lat gry po- 
trafił zaimponować wszystkim mlo- 
dzieńcom swą aktywnością i był zde- 
cydowanie nallepszym graczem tur- 
nieu. Gdyby wziął on udział w spot- 
kumiąch od pierwszego dnia, zwycięst 
wo Wisły byłoby więcej niż prawdo- 
podobne. 

Wyniki meczów: 

Makabi — Wisła 3:1 (0:1, 1:0. 2:0). 
Słaba gra obu drużyn. Mecz niecieka- 
wy. zwycięstwo Makabi zasłużone. 
Bramki dia Makabi zdobył „Jurek“, 
Behan i Brenner, dla Wisły na'fepszy 
ie! gracz—Makowski. Sędzia p. Dresch 
ler. 

Çracovia — Kryniokie Tow. Hok. 
3:0 (0:0. :20. 1:0). Poziom gry wyż- 
szy, niż na poprzednim meczu. Wyróż- 
nik się Czamik. zdobywca 2 bramek. 
Trzeci punkt zdobył Latacz. Sędzią 
p. Browicz. 

K. T. H. — Wisła 3:1 (2:0, 1:1, 0:0). 
Porażkę swą Wisła może w dużej mie 
rze zawdzięczać słabemu bramkarzo- 
wi Cebulakowi. Ora równorzędna. 
Punkt dla Wisły zdobył Makowski, dla 
K. T. H. — Baklmęer, Prorok i Mally. 
Sędziował p. Osiek. 

Cracovia — Makabi 3:2 (0:0, 1:2. 
2:00), Zwycięstwo Cracovii wisiało na 
włosku, Dopiero dobra gra w trzeciej 
tercii przesądzła los pierwszego miel- 
sca w turnieju. Wszystkie bramki dla 
Cracovii strzelił Czarnik, dla Makabi 
zaś — Brenner i Rosner. Sędzia p. 
Browicz. 

Wita — Cracovia 2:1 (0:1,-0:0, 2:0). 
W Wiśle wystąpił Srowubek, pomimo 


: | ci i 


Walne Zebranie Poznańskiego O. Z.|łalność związku. Usiępująco władze 
P. N-u trwało 7 godzin (I) i było nie- | broniły się bardzo blado. 
stychanie burzliwe w przebiegu. PZPN| Bombą pokła. kiedy w eprawozda- 
wysłał specjalnego delegata w osobie niu zarządm obecni usłyszeli słowo: 
p. Małlowa. Działa!ność zarządu, a| „bandytyzm dziennikarski”. Zebrani 
mrzedewszys:kiem bp. Stiimnera (preze- | dziennikarze.  maniiestacyjnie opuścili 
sa). Kiełwińskiego (sekretarza „liono- | posiedzenie i postanowili do czasu u- 
toweka). i Kozierowskiego (skarbnika) | zyskania satysiąkoji, nie podawać żad- 
poddano druzzocącej krytyce. Wyszły | nych wiadomości o łódzkim związku 
fna jaw Skandadlczne sprawy., kompro- | piłkarskim. 

mitujące zupełnie wymienionych „dzia- Doroczne walne zgromadzenie kolc- 
łaczy” sportowych. gjum sędziów łódzkiego O. Z. P. N-u 

Komisia rewizyśna nie dała pokwito- Kobi pa prezesa ponownie p. Zyg- 
wania skarbnikowi. zaś walne zebranie | Munta lanego. 
| udzieliło absctutorim ustepviacemu za- | Walne zebran! W. O. Z. G. S. od- 
rządowi za wyjatkiem sekretarza 1|badzię sie dn. 24 b, m. o g. 19-ei w lo- 
| skarbnika. Na wniosek delegata PZPN | kalu YMCA (Al. Ujazdowskie 22). | 
|wyórano „komisie. trzech”. która ma| W związku z tem mówi sie w War- 
zbadać całokształt skamdalicznej gospo- | szawte o rozbiciu tei instytecii na sze- 
_ darki sekretarza. reg związków poszczególnych gier. 
| Wybory do nowego zarzadu wyka- 
| zały, jak niski był poziom zebrania, 
| skoro po wszystkich rewelaciach odda- 
| wano glosy ma SŚtiirmera iako prezesa, 
który po wszystkiem co usłvszał, będąc 
| sam współwinnum skandalłicznej gospo 
darce, miał odwagę kandydować. W 
| głosowaniu przeszedł Stürmer przeciw 
| Broniarzowi (Warta). Śiejwo: wobiiz EFEO 
Dalsze wybory dałv nast. wyniki: | szczęśliwe fatum. Naipietw „wyrosła” | 
wiceprezesi: Kromczyński (Pozn.) i przykra sprawa L. T. Ł. Zawieszenie | 
Przybylski (Cegielski), sekretarz — |„Łyżwiarzy” pozbawiło program mi- 
Marcinkowski (Sparta), skarbutk=W.i | strzowski powaźnej siłv atrakcyjnej, 
niewie” U ewa), przew. W. G. —Budz- | pozatem unwiejszało jego faktyczną 
n (Stefla—Oniezno). kap. sportowy— | wartość. Na szczeście interwencja 
ebioda, LOZHL odniosła skutek i PZHL, chcąc 
"Nezwykle burzliwy przebieg miało | umożliwić graczom L. T. Ł. wykaza- 
-Wamo zgromadzonie Łódzkiego Okrę- | nie swych Kwalifikacyj przesunął ter- 
owego Związku Piłki Nożnej. Posie-|min zawieszenia Towarzystwa na 
" dzenie trwało od godziny 6-ej po pol. | dzień 15 b. m. 

«w sobotę do 8-ei wano w niedzielę.| Nie długo trwała radość. Po szczę- 
| Ostrej bardzo krytyce poddano dzia- | śliwie przeprowadzonym w 'sobotę spot 


kanin Pogoń — LTŁ nastąpiła w nie- 
XVIII KONKURS 


idziełę sima odwiłż, tak, że z dwu prze- 
„Przeglądu Sportowego“ 


Nad rozgrywkami hokejowemi o mi-ı 


(widzianych spotkań do skutku doszły 
tytko zawody LTŁ — Czarni, nato- 
miast mecz Pogoń — lechia uznano 
wobec fatalnego stanu lodu za towa- 
rzyski. 

POGOŃ — L. T. Ł. 2:0 (1:0, 0:0, 1:0) 

Pogoń: Wańczycki. Mauer. Stworzeń 
ski, Kuchar W.. Zimmer. Weissberz, Ku 
char Z., Jałowy I. 

L. T.sŁ.: Kupczyński. Piechata. Ja- 
nefli, Freranerling, Götz, Strzelecki, Kas 
przak. 

Lwowskie derby hokeiowe tym razen 
poszły na pierwszy ogień mistrzow- 
Iskich spoivkań. Łyżwiarzom i tysn ra- 
|zem nie udało się zwyciężyć odwiecz- 
nego rywala. Warunki lodowe nie by- 
ły najlepsze. 

Pogoń. mająca za soba intensywny 
trening. odniosła zasłłużone zwycię- 
ZZ | 


Narciarze zakopiańscy wyjechali na 
lg do Westerowa (Tatrzańska 


Polianka). W zawodach wezmą udział 
Zofja Stopkówna, Bronisław Czech, 
Stanisław Marusarz. Jerzy Ustupski 
(SNPTT), Motyka Zdzisław, Rajski Zy 
ginunt (Wisła) i Kawa (AZS — War- 
Szawa). 

Płk. Dołan-Surówka został obrany 
| prezesem Pol. Zw. Broni Matokalibro- 
| wej. Poprzednieimu zarządowi z pro- 
|zescm pos. Kierzkowskim na czele Zee 
l branie udzieliło absolutorjum e —-l 


azwisk 


nych list 10-ciu najlepszych M ! AA 9) Józef Lange, 10) Józef Ka- 
at | łuża. 


Rok 1926-ty — 1) Wacław Ku Stefan Kostrzewski, 4) Tadeusz 
char, 2) Halina Konopacka, 3), Adamowski, 5) ś. p. Alired Fre- 


Turniej hokejowy w Zakopanem 


wygrywa drużyna Cracovii 


Tumiej hokejowy klubów okręgu |tego jednak mwycięstwo mie przyszło 
krakowskiego w Zakopanem udał się |jei łatwo. Cracovia prowadzi ze strza- 
w zupełności. Pogoda dopisała, „mar- | łu Rosiewicza, a Wisłą wyrównuje do 
ciarska”* i złośliwa jakoby dlx hokeju. pićro w ostatniej tercji po pięknem za- 


rWyniku dwa rekordy światowe na 1000 


k4-= Bieniarz (P.) — Kozak (B.) na 


Rok 1928-y — 1) Halina Kono- 
packa, 2) Bronisław Czech, 3) 

Rok 1927-y — 1) Halina Kono- | Feliks Więcek, 4) Stefan Ko- 
packa, 2) płk, Karol Rómmel, 3)| strzewski, 5) rtm. Michał Anto- 
niewicz, 6) Aleksander Tupalski, 
7) Antoni Cejzik, 8) Janusz Ku- 
yer, 6) Bronisław Czech, 7) Ja- | sociński, 9) Bronisława Polanko- 
nina Loteczkowa, 8) ś. p. Edward | wa, 10) Jan Górny. 
Kleinadel, 9) Władysław Dobro-| Już choćby pobieżne porów- 
wolski, 10) Wacław Kuchar. l nanie tych trzech list wskazuje 


ne przez WOZGS  tróikowe 
siatkówki. Ówierćfinałowe spotkania 
dały wyniki: AZS II wygrał 30:0 wal- 
kawerem z Jutrznią Il. zaś Warszawian 
ka uległa lepszei o klasę Polomii I aż 


graniu Śroubka i stłnym strzale Ma- 
kowskiego. Sędziował p. Kulej. Żało- 
wać należy, że odwilż nie pozwoliła 
na wykazanie graczom ich normalnej 
sprawności, 

K. T. H. — Makabi 0:0. Gra blada. 
Wyróżnili się Żytkowicz i bracia Ga- 


drużyny AZS i dwie Polonii. 


Z. S. II Polonię Il 30:16. Finałowy 
jewscy (K. T. H.) oraz bramkarz i|mecz wygral AZS I. bijąc swą drugą 
Brenaer w Makabi. drużynę 30:16. Poziom gier bardzo wy 
ROSA KASA turnieju: 1) | Soki. 

racovia 3 gry, 4 pkt, bramek 7:4, 2)| Półfinały kobiece były więc Sedanem 
Makabi 3 pkt, bramek 5:4, 3) K. T. H. | drużyn Polonii, meskie wypadty nato- 
3 pki, bramek 3:4, 4) Wisła 2 pkt. | miast tragicznie dia AZS. gdyż obie je- 
bramek 4:7. go drużyny zostały pokonane. 

Kapitanem f:prezentaci hokejowej| wsza jego trójka (Wirszvtło, Kornberz 
został popularny | sympatyczny środ-|| Olszewski) przegrała 
kowy napastnik Aleksander Tupalski. | 25:27, zaś druga (Lech, Panczakiewicz 

Do rozgrywek o mistrzostwo hoke-| ji Szymborski) do YMCA I 18:20. 
jowe Polski wszystkie dopuszczone 
drużyny zostaną podzielone na dwie 
krupy. Do grupy A zaliczono mistrza 
Warszawy, Lwowa. Torunia i Pol 


w finale zagrali spokojnie. madrze 


oraz mistrzów | nikiem. Gracze YMCA (Olłesiński, Bed 


Warszawy i Lwowa 
'narek i Stajewskt) niezgrani i nierożu- 


Krakowa 1 Wilna. 


Dwa rekordy świata 


padły znowu w Davos 


Van der Scheer /2:23.1, 4) Jungblut 
2:28, 5) Heiden (Hol.) 2:28,4, 6) Riedl 
(Aus.) 2:28.7. 

1000 mtr. 1) Thunberg 1:28,4, rekord 
|światowy Mathisena pobity o 3.4 sek., 
2) Ballangrud’ 1:308, 3) Van den Sche- 
er 1:34,8, 4) Jungblut 2:35, 5) Eötvös 
(Węz.) 1:37.4. 

5000 nitr. 1) BaHangrud 8:21.6, wlas 
ny rokord światowy pobity 2.6 sek. 
2) Van den Scheer 8:44.7, 3) He'den 


8:45.8, 4) Thunberg 8:43, 5) Riedl 
8:56.8. 
W ogólnej Klasyfikacji zwyciężył 


„ | Thuaberg 186.63, 2) Batlangrud 186.53, 
? 4 Van den Scheer 192.67 akademicki 

iMistrz swiata. 4) Junqblut, 5) Heiden, 
*6) Eötvös. 


THUNBEKQ 


W ramach Igrzysk akademickich w 
Davos startował również Thunberg i 


ann 


Ballangrud., 


Pojedynek lodu dał w 


mistrzów 
i 5000 mtr. Thunberg był bezkonkureń- 
cyjny na dystansach krótkich. na 5 kim. 
musiał się jednak zadowolić czwartem 
miejscem. W trzech biegach startował 
wiełey tyżwiarze razem. tocząc bój he- 
rokkzny, zatrzymujący oddech w pier- 
siach tysięcy widzów. 

Świetną rolę grali Holendrzy, Au- 
striak Jungblut i Węgrzy. 

Wyniki szczegółowe były następu- 
jące: 500 mtr. 1) Thunberg 43.6, 2) 
Balłangrud 44.6, 3) Van der Scheer 
(Hol.) 45.6, 4) Kauser (Weg.) i Wint- 
ner (Węy.) 46.6, 5) Jungbłut (Aus.) 
47. 

1500 mtr. 1) Thunberg 2:19.1, 2) Bal 
langrad 2:19.7. Wspaniała wałka. 3) 


BALLANGRUD 


U zwycięzców wyróżniał sie przede- 
wszyslikiem Mauer. który zdobył tez 
obie bramki po ładnych akcjach so- 
lowych dałekiemi strzałami. Dobry był 
również Weissberz. Zinener mniej ruch 
liwy, niż w Krynicy. Poorawę znać 
było na Kucharze. również Jałowy wy- 
padl lepiej, niż dotychczas. Warńćzycki, 
jak zwykle, dobry. 

W LTE słabiej. niż zwykłe wypadł 
Sabiński. Wybiiali się Janne i Hem- 
merling, aczkodwiek do dobrej formy 
jeszcze brak im nieiednezo. Pozatem 
cała drużyna cierpiała na impotencie 
strzałowa. 

Sędziował dobrze p. Frankowski. 


LTŁ: Kupczyński. Piechota, Janelli, 
Hemmerlinug, Sabiński, Götz. Roszkie- 
wicz. 

Czarni. którzy w roku ubiegłym od- 
grywali rolę tołerowanego kopciuszka, 
wykazali tak znaczną poprawę, że stali 


LTŁ. Gra prowadzona bvła mimo mięk 
kiego lodu w bardzo dobrem tempie. ak 
cje zmieniały się szybko. 

LTE zdobył jedyną bramkę z solowej 
akcji Sabińskiego. 

U Czarnych wyróżniał sie Trocki, Le 
iniszko, oraz dobry kondvcyjnic Czy- 
lżewski. Sędziował p. Sabatowski. 


Stępniak, Arski i Majchrzycki 


zwyciężają bokserów niemieckich w Goerlitz 


W piątek odbyły się w Górlitz (Zgo- | sukcesem Polaków. Stępniak z Wirsi- 
rzelice) na Śląsku Niemieckim między- | giem, Arski—z Śchulzem, Majchrzycki 


Zawody gier sportowych 


w Warszawie i Łodzi 
Nareszcie zakończone zostały w nie- |miejący się. „źle zasławiali I nie potra- 
dzielę nader niedołężnie przeprowadza- |fili ścinać piłek. podawanych na lewą 
turnieje | ręke. 


6:30. Do półfinału zatem doszły dwie | ny jak zwykle ostro i ambitnie, nie stał 
AZS I|na zbyt wysokim poziomie 
wyeliminował Połonie I 30:20. zaś A. nym. 


i przeciąg turnieju okazywała lej 
technicznie bardzo dobrze i wykazali | 
znamia, a do grupy B — wicemistrzów | bezapelacyjną przewagę nad przeciw- 


Mistrzostwa hokejowe LWOWA 


inauguracja sezonu poznańskiego 
L. T. Ł. — CZARNI 1:0 (1:0, 0:0. 0:0) | POGOŃ — LECHJA 0:0 (0:0, 0:0, 0:0) 


się poważnym konkurentem nawet dla | tercii fre prowadzono 


narodowe zawody organizowane przez | z Siinderhaufem wygrywają wysoko na ; 


tamtejszy B. C. „Athen“. Wzięli w nich 
udział pięściarze ze Zkorzelic, Zittan i 
Drezna oraz czwórka Warty: Kokociń- I 
ski, Stępniak, Arski i Maichrzycki, 
Przeciwirikami Polaków byli mistrzo 
wie południowo-wschodniego Śląska, 
Kokociński spotkał się ze Szwarzem, 
który go nokautuje w 3 rundzie. Prze- 
graną zawdzięcza Poznańczyk zlekce- 
ważeniu przeciwnika w. pierwszych 
dwu rundach, dzięki czemu Niemiec 
wybadawszy słabe strony Polaka po- 
syła go na początku ostatniej rundy pra 
wym sierpowym na ziemię do ł0-ciu. 
Frzy dalsze wałki kończą się pełnym b murowej. 


a 0 


punkty. * 


Najlepsze wrażenie pozostawił Stęp- 
niak za swe dżentelmeńskie zachowa- 
nie się w ringu. Maichrzycki walczy 
naogół słabiej niż zwykle. co należy 


remisował ze znanym  Nekolnym, 


Berstsoung. 


a Blałymi we Lwowie, przyniosły za- | Karaś (B.) 
służone zwycięstwo Pogoni. w stosun- 
ku 11:3. Wyniki poszczególnych walk 
przedstawiają się następująco: w. mu- 
sza — Spineter (P.) — Marx (B.) nit- 
rozstrzygnięta; w. piórkowa — Wit- 
ter (P.) — Baki (B.) na pkt.: w. lek- 


Bolibrzuchowski (P.) na pkt.: 


i Wassermann- 


ah * 


| 


kłaść na karb świeżo przebytej choro-, 
by. Przeciwnik Arskiego w roku ub. Szawskiego A. Z. S-u w jego drodze 

co powrotnej z mistrzostw Świata w Cha | 
świadczy najlepiej o iego klasie. Se: monix. | 
dzia w ringu Drezdeńczyk, b. dobry, | mememe 


Jako upominek otrzymali Poznańczy | przyniosły wyniki następujące: I. K. P. 
cy wspaniały gong na podstawie mar- | — 


; 
f 


IK 
Zawody bokserskie miedzy Pogonią |pkt: w. półśrednia — Leonlak (P.) — | Huta) — Pogoń (N. Bytom) 3:3. Cha- 
B.) na pkt, Czepielewski (P.)  rzów — Dąb 6:2. Odra (Szarlei) — K 
— Omejs (B.) na pkt.. Srebrniak (B.)— j| S. 20 (Bogucice) 3:3. Orzeł (Welno- 
oli waga, wiec) — Śląsk 
ciężka — Sulik (P.) -— Felc (B.) k. 0. | Amatorski K. S. -- Kościuszko 3:1. K. 
Zwycięzcy na pierwszem miejscu. Sę:; S. 20 Rvbnik - + Powstaniec 5:0. Bols- | 
dziował w ringu p. Latowski z Pozna- ka rozmokłe i śliskie, do gry sie nie na | striacki. wygral konkurs skoków na 
nia. Komisję tworzyli pp. Mosenberg | dawały. Wyniki w wielu wypadkach | 


| A. Z. S-u wyjedzie z początkiem lutc- 
t g0 do Warszawy na rewanżowe me- 


| ce) 0:3. Policyjny K. S. — K. S. Gi- 


sze 9 miejsc w liście 10-ciu nal- 
lepszych sportowców polskich 
w r. b. rozgorzeje tak jak nigdy 
dotąd. 

Stawka plebiscytu jest tak 
wielka, cel tak piękny, że nic wą- 
tpimy iż przy urnach plebiscyto 
wych nie zabraknie żadnego 
prawdziwego sportowca. 

Zresztą naszych czytelników 
za ich trud czeka przyjemna za- 
płata. Oto każdy głosujący W 
plebiscycie automatycznie staje 
do konkursu na najbardziej zgod 
ne z ostatecznym wynikiem uło- 
żenie listy 10-ciu sportowców 
polskich za rok 1929-ty. Jeśli za- 
tem lista czytelnika zbiegnie się 


dobitnie na wielki puls życia spor 
towego w Polsce i na fakt jak 
trudno utrzymać jest zawodni- 
kowi w ciągle rosnącej konku- 
rencji raz zdobyty stan posiada- 
i nia. 

To też nie łudzimy się, że wal- 
|ka o prawo wyrycia na puharze 
srebrnym „Przeglądu Sportowe- 
go“ swego nazwiska, oraz o dal- 


Polonia poraz drugi zdobyła pu- 


harek, ofiarowany przez YMCA.. 

WY AE aea BA "ah z ostateczną listą 10-ciu sportow 
ówki, rozegranem w piatek. YI f 3 
pokonała AZS 35:31. Mecz. rozegra- ców, uzyskaną na mocy podsu 


mowania głosów rzuconych na 
szale poszczególnych kandyda- 
tów głosujący ma wszelkie szan 
sce zdobycia jednej z 50 nagród, 
których specyfikacja przed- 
stawia się następująco: I — 100 
zł, 1I — 30 zł, Il — 20 zł. IV — 
15 zł, V — 10 zt., VI, VIH, VIII, 
IX iV po 5 zł., 40-ci nagród książ 


technicz- 


%* 

W sobotę i niedziełe bawiła w Łodzi 
drużyna koszykówki stołecznei Połonii. 
która miała za przeciwników Triumf i 
ŁTSG. Goście warszawscy zaprezento- 
wali się z jaknańłepszeł stronv. Tech- 
nicznie w polu ustępuią znacznie YMCA 


Pier- | warszawskiej. są iedmak w strzelaniu 
kor i AST. Na czoło zarod kowych. 
do onii ów wybił się jeden z nallepszych w c i Pe 
Polsce koszykarzy, Zgliński. Sympa- Przy okazii ra kaka 
Final |tyczną drużyna gości wstapnvm bolem | Pominamy wa „  KONKUFTSU, 
wygrała Polonia w stosunku 30:10. Zwy | zdobyła sobie przychwiność wybrednei | które brzmią: 1) należy wypełnić 
cięzcy (Jaworski, Kwast I I II) dopiero | publiczności łódzkiej. która przez cały | czytelnie (najlepiej ołówkiem 


dużo | atramentowym*) załączony ku 


pon konkursowy, t. Z. wypisać na 
nim kolejno nazwiska 10-ciu, zda 
niem głosującezo, najlepszych 
sportowców — amatorów pol- 


sympatii, 

Koszykówka żeńska: ŁKS — WKS 
30:2. Przygniatająca przewaga ŁKS-u. 
Większą część koszy zdobyta dła Ł. K. 
S-u Ejbuszycówna. 


Siatkówka żeńska: ŁKS—WKS ` 
(15:13). Staba gra obu zespołów. skich. 
Koszykówka meska: ŁKS—ŁTSG 2. Po czytelnem wypełnie- 


22:10. ŁKS w osłabionym składzie bez 
Linki I Pezzy II. Wyróżnił się Welnic. 
—Trkumt — Polonia (Warszawa) 24:17. 
Połonia pokazała ty!ko  umieietność 
strzełania z każdoi pozycji.  Wyróż- 
nili się Zgliński, Kassenberg, z Triumfu 
—kKurtz i Szóntekler. 

ŁKS—Triumt 20:20, (13:17). Naicie- 
kawszy mecz turnieiu. Oba zespoły 
w osłabionvch mocno składach. Do 
Brzewy sllna przewaga ŁKS-u. który 
PZA też do samego końca zawo- 

w. 

Poonia (Warszawa) — ŁTSG 45:22 
(21:8). Polonia mile tvym razem roz- 
czarowała, grala bowiem znacznie le- 
piej. niż dnia poprzedułego. Najlepszym 
by. Zgliński. . ŁTSG gra jeszcze bar- 
dza słabo. 


Na boiskach stolicy 


Nieodpowiednie warmki atmosferyvcz | żynie Gimn. Mickiewicza wvstąpiło 5 
me i brak lodu spowodowałv. że zarów- | graczy AZS — to też wynik był bez- 
no zawody  hokeiowe o. mistrzostwo j bramkowy (0:0). Zawody prowadził p. 
Warszawy. iak i zawody lyżwiarskie | Żebrowski. 
dla młodzieży szkolnej zostały odwoła- | Jutrznia warszawska zorzanizowała 
ne, Odbyły się natomiast na ślizgawce |w sobotę drużynowy bieg  naprzelaj 
AZS dwa towarzyskie mecze hokejo- | Warszawa — Miedzeszyn na dystansie 
we. Pierwszy pomiędzy komtkinowaną |25 klm. Startowało 40 drużyn, 200 za- 
drużyna AZS a Skra zakończył się|wodników — 6 klubów stołecznych. 
pewnem zwyciestwem AZS w miażdżą- |Pierwsza przybyła do metv drużyna 
cym stosunku 11:0. (4:0, 3:0, 4:0).| Czarnych w czasle I godz. 56 min.. ied- 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: A-|nak w klasyfikacji ogólnel przy u< 
dąmowski (6). bracia Żebrowscy, Za- | względnieniu liczbv wystawionych za- 
wadzki, Goszczyńeki | Twardo — po | wodników zwyciężyła Jutrznia I. 
jednej. U pokcnanych wyróżnili się:| W międzykiubowych zawodach ping- 
Błaszczyk Il w ataku i Smosarski II na | pongowych YMCA pokonała Skrę bez- 
obronie. Sędziował p. Czaplicki. apelacyjmie 7:0. potwierdzajac w ten 

Drugi mecz hokeiowv pomiedzy AZS | sposób. że jest nailepszym kłubem na 
HI a Gimn. Mickiewicza trwał. tylko | terenie stolicy, AZS, w którego barwach 
dwie tercjc, ponieważ nie można było | wystąpił znany tennisista Zbyszewski, 
dalej grać na rozmiękłym lodzie. W dru | przegrał z ŻASS-em 2:5. W zawodach 
o mistrzostwo YMCA. w ping-ponzu da 
finału doszli: Gałkowski I Mieczkowski. 
Zwycięzca zdobędzie iednocześnie ty- 
wł nieoficjalnego mistrza Warszawy. 

Walne zebranie klubów robotniczych, 
zrzeszonych 'w Warsz, Rob. Sport. 
Kom. Okr. odbyło się w ubiegłą -> nie- 
dzielę w obecności 79 delegatów z 17 
klubów warszawskich. Wvbrano nowy 
zarząd. w którego skład weszli pp.: Her 
man (Skra), Derma (Siła—Wołomin), 


niu swego imienia, nazwiska i 
dokładnego adresu, należy ku- 
pon wyciąć. nalepić na zwykłej 
kartce pocztowej (listy uwzględ- 
niane nie będą) i wysłać pod ad- 
resem 

„Przegląd Sportowy*, War- 
szawa, Marszałkowska 3. 

Ostateczny termin nadsyłania 
kuponów mija w dniu 10 lutego 
r. 1930 o godz. 24-ej, bez wzzlę- 
Idu na to czy odpowiedzi pocho- 
| dzić będą z Warszawy, czy też 
Iz prowincji. 


Oczekiwane z wielkiem załnteresowa 
nien zawody Poso AAD la Ari 
y na „gdańsk“ około widzów. licz Berman (Gwiazda). Zofia 
bę, jak na Lwów rekordowa. Niestety. | (Start). iąbczak (Sarmata). Przychodz 
wskutek odwilży o rezułarnel grze nie|kl (Znicz — Pruszków). Czarhecki 
moglo być mowy. to też po pierwszej | (Czerwoni). Borowiecki (Marymont), 
dalei iedvnie ia- | Hałąteńko (Lawina) Postanowiono zoch 


ko przyjacielskie spotkatke. Sędziował | gantzować w przyszłym sezonie mi-- 
p. Frankowski. sirzosbwa robotnicze we. wszystkich 
i prawie dziedzinach sporta: oraz - uro- 

Inauguracja sezonu hokejowego w czysty obchód jurieuszowy  pięciole= 


cią istnienia Zw. Rob. Stow. Sport. w 
dniu 9 marca 1930. Ze snrawozdania 
zarządu okazało sie. że do Warsz. Rob. 
Spot. Kom. Dkr. nałeżv obecnie 21 
klubów jednoczacych 26%) członków. 


— 
KRONIKA ZAGRANICZNA 


Paolino pokonał w Nowym Jorku 
Otto van Porathą pewnie na punkty. 
Zwycięstwo nad zdyskwalifikowanym 
niedawno w spotkaniu ze Scottem Nor 
wegieni, poprawiło znacznie klasyfikA- 
cię „drwala baskiiskiego". 

W grach o złoty puhar Wiednia, 
Viena pokowała Nicholson 3:1 i wy- 
sunęla się na czoło tabeli. 

Tennis Borussia przechodzi teraz 0- 
kres spadku formy. | przegrała już 
drugi mecz mistrzowski w Berlinie z 
Wackerem 04 w stosunku 1:2. 

W mirtrzostwaąch Niemiec południo- 
niespodziewanie z F. C. Pirmasens w 
stosunku 3:4. S. V. Fürth pokonał V. 
f. B. Stuttgart 3:0, I. F. C. Nürnherg— 
S. 07 (Siemianowice) 5:0. Iskra | München 1860 2:1, a Eintracht (Frank- 
(Siemianowice) — K. S. 09 (Mystowi- | furt). przyszły przeciwnik Warty, zwy 
ciężył Freiburger P. C. 3:2. 

Wvåcig amerykański w Razvlel przy 
niósł zwyciestwo parze Wamhbst, Lac- 
auehav (100 kim. w 2:15:27) przed 
Riecerem Richlim. 

W Berlinie triumfowali w biegu trzy 
zodzianym Pevrnde, Vandenhove (126 
kim.) przed Jokschem. Mevcrem. 

Ratav, znańnv w Polsce narciarz all- 


Poznaniu i tym razem nie miała szczę 
ścia do lodu. Zapowiedziany mecz o 
mistrzostwo okręgu A. Z. S. — Warta, 
rozegrane musiało być jako towarzys- 
kie spotkanie; po dwu tercjach dato 
wynłk 1:0 dla Warty. Trzeciej tercji 
nie rozegrano, ponieważ nie pozwalał 
już na to stan lodu. A. Z. S., grał w 
swoim zeszłorocznym składzie, War- 
ta — to w całym składzie dawny klub 
łyżwiarski. 

Bramkę w drugiej tercii strzelił Ka- 
ra$kiewicz, najjępszy gracz z 'obydwu 
zespołów. Sędziował p. Brodniewicz. 

Drużyna hokejowa poznańskiego | 


cze z Legią I Polonią. u siebie zaś go- 
ścić hedzie mistrzowski zespół, war- 


Mecze piłkarskie na Górnym IŚlasku 


szowiec 10:2, Rożdzień (Szopienice) — 
. S. 06 (Mysłowice 2:0. Kresy (Król. 


(Siemianowice) 4:2. 


Semmoringu, osiągajac 41 i 45 mtr. i 


niesłuszne, _ bijąc Hierzegzera i Handlera. 


A 


Bi POWY WIA 


Dubois > 


~ 


| 


| 


$- 


~ 


— 


! Jest rzeczą zdumiewającą, jak nie- 
znacznym od szeregu lat zmianom ulec- 
gal skład zasadniczy polskiej raprc- 
zeniacji państwowej w hokciu na lo- 
dzie, a jak wielkie są coroku różnice 
Ww. Składzie towarzyszących tej repro- 
zemtacji rezerw. 

PZHL od pierwszego organizowane- 
£o przez siebie wyjazdu zagranicę, t. | 
od mistrzostw Europy w Davos w r. 
19%, zabierał zawsze z drużyną gra- 
czy młodszych, nie mogących ma ra- 
Zie w miczem pomóc naszym „interna- 
cionałom*, w nadzici jednak, że z cza- 
sem wyrobią się na godnych następ- 
ców Tupalskich i Adamowskich 

Rezerwiści zmieniali się często i ża- 
den z nich ostatecznie do reprezenta- 
cyinej szóstki nie trafił, chyba gdzieś 
czasem, sporadycznie ma minutę dub 
dwie.. Z tych, którzy byli początko- 
wo rezerwistami, weszli do reprezen- 
tacji tylko Stogowski i Sabiński. 

A tymczasem zasadnicza szóstka nie 
ulega prawie żadnej zmianie. 

Od roku 1926 do 1930 nie opuszczają 
jei Adamowski, Tupalski, Kowalski. 
Krygier stale w niej figuruje już od 
roku 1927. Stogowski od 1928, a Kulej, 
należący do najstarszej generacji na- 
szych hokeistów, bo grający bez 
przerwy od lat dziewięciu, dopiero w 
tym roku wyszedł z pierwszej szóstki 
na zastępcę. Nie wiadomo jednak, czy 
do niej nie powróci. 

Na tych przedewszystkiem talentach 
indywidualnych opiera się siła nasze- 
go hokeju i jego mocarsthwowe Stano- 
wisko w Europie, a zasilanie repre- 
zentacji młodym narybkiem musi być 
prowadzone z najwyższą ostrożnością. 

Mimo to jednak, że z tak wiełu obie- 
cujących młodych zawodników, któ- 
rych wożono zagranicę, większość za- 
wiodła pokładane w nich nadzieje, sta- 
nowisko Związku w tej mierze uwa- 
żać należy za najzupełniej słuszne. 
gdyż dopóki nie będziemy mieli w Pol 
paru sztucznych, ślizgawek i na 

trenera wysokiej klasy, dopóty 
wyjazdy za granicę są jedvnym i wy- 
łącznym sposobem szkoleni szeregów 
naszych hokeistów. 


W latach poprzednich zawodami 
Kkwalifikacyjnemi przed wyjazdem re- 
prezentacji były zawsze mistrzostwa 
Polski. W tym roku PZHL mistrzo- 
Stwa przeniósł na drugą połowę lute- 
mo, a za przegląd materiału, jakim dys 
ponujemy, służył międzynarodowy tur 
niej w Krynicy, Zebrał on istotnie eli- 
tę hokeistów polskich, wśród której 
brakło jedynie dwu  utałertowanych 
wilnian, Godlewskiego i Wiro-Kiro. Z 
natury rzeczy nie mogli oni być „przy 
ustalaniu reprezentacji brani pod uwa- 
ge W każdym jednak razie stratę z 
tego powodu ponoszą tylko oni sami 
i ich klub (A. Z. S. — Wilno), gdyż 
nie stanowią oni takiej klasy, by mo- 


! gli reprezentację wzmocnić. 
Ra 


Z.S. — Warszawa miat*w. Kry-| 


l nicy raz leszcze okazję wykazać swą, 


bezwzględną supremację w hokeju pol 
skim i to w sposób możę bardziej jesz- 
cze jaskrawiej, miż w roku zeszłym. 
Triumf krynidki. A. Z. S-u bati 
tem większy, że. przyjechał on do| 
Krynicy maiąc dosłownie jeden, tylko 
tiening za sobą. podczas gdy jego prze 
ciwnik odbył właśnie całą „przeszko- | 
leniową* ekspedycię zagraniczną, Kto- | 
kolwiek liczył, że choć w tych 'nierów- 
nych warunkach uda się polskiej druž: 
żynie choć raz nadszarpnąć nimb mie- | 
pokanałności warszawskich mistrzów 
— srodze musiał się zawieść. 
! W tym stanie rzeczy jasne jest, że 
nasza reprezentacja do Chamonix mu- 
siała być przedewszystkiem na AZS-ie 
Kapitan związkowy wprowa- 


oparta. j h 3 
zi] tu jednak dwie poprawki: pierw- 
szą na stianowsku bramkarza, drugą w 
napadzie. 


Miejsce Czaplickiego w bramce, po- 
dobnie jak w dwu „latach poprzed- 
nich, zajal Stogowski (T. K. S.). Słusz 
ności tej emiany nie zakwostjonuje naj 
rorliwszy zwolennik bramkarza biało- 
>jielonych. pari miana cE TIG 

ie: wchodzi Ę k à) 
r ADA EN mistrz Adamowski | 
zes jest do obrony. Automa- 


przesunięty ) 
š szedł z obrony do rezerwy 


jcznie wy 
u4ej. s PE Í 
To pociągnięcie p. Osiecimskiego 


2st bardzo pomysłowe 1 trzeba pfzy- 
ać. że doskonałe udane. o wyda 
no bowiem zagadnienie, CzęŚcIoweg! 

hociaż odmłodzenia drużyny kaczy W 
vej, bez wprowadzania ryzykowny 
awsze inowacyj do obrony. Dota 

owiem młodzi zawądnicy główmie | 
latego mie mogli nigdy dostać się na | 
łużej do roprezeniacji, Że Z jedne!) 
rony jej napad — Krygier — Tupal- 
<i — Adamowski — był na nasze Sto 
mki doskonały, a najsłabszy gracz 
aprezentacii, Kulej, był jednak za do- 
-y a to, by go ktokoświek z.młodych 
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Tegoroczna reprezentacja hokejowa Polski 


Obok starego trzonu -- nowe rezerwy 


mógt w obronie: rzetelnie zastąpić. 

Zresztą wprowadzenie nowicjusza do 
reprezemtacii na stanowisko obrońcy, 
jest zawsze wielkiem rvzykiem. Gracz 
taki z natury rzeczy jest początkowo 
„speszony'* sam przez siebie i... stale pe 
szony urąganiem ze strony starych wy 
gów. nie jest z nimi zagrany i łatwo po- 
pełnia błędy. Błąd w napadzie może 
stanowić o zimarnowamiu t. zw. „pew- 
nej“ pozycji. Błąd w obronie — kosz- 
tuie utratę bramki. Ato iuż boli znacz 
nie mocniej. Lopiei 10 razy nie zdo- 
być punktu który „meżna było* zdo- 
być, aniżeli raz gola puścić, 


| Dziś już sytuacja bedzie ima. +Do| Kulej, mający już: 34: lata,-choć nie 
| obrony. przechodzi Adamowski, Gracz | gra dziś gorzej, niż rok. temu. przecho- 
ten pod względem stylu: stojacy na czo | dzi*na zasłużoną emeryture. * Gracz ten 
| ławem miejscu w Europie. ieśli chodzi | nigdy technicznie niesstał na' wysokości 
o skuteczność -grv ma w napadzie rów | reszty drużyny, a braki swe nadrabiał: 
nego sobie w Tiupadskim. Mało iest,on | wyjątkowa oiiarnością, rutyna: i siłą: fi- 
jednak znany jako obrońca. Nie ulega |zyczną. - Nie był jednak w stanie prze- 
| wątpliwości. że będzie on- tu znacznie | prowadzać napadów.. A“ hokei ma- to 
lepszy od Kuleia i jeżeli nie lepszy. to |do siebie, że od' ‘obrońcy -wymaga się.: 
|w każdym razie równy Kowalskiemu. by... był świetnym napastnikiem. I te- 
Może mniej ma rutyny obrończei, ale | mu warunkowi Adamowski czym za- 
za to jest od Kowalskiego pewniejszy w | dość w 100 proc. Kowalski zaś o tyle, 
dribbiingu i posiada rzadka umiejętność | że jest znakomitym: dribblerem, świet- 
łapania krążka w rekę. mabyjtą w base- |nie „kiwa“ -graczy ale stabiei strzeła. 
balın (W każdym razie naszą nowa -para ob- 
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OGÓLNY WIDOK BOISKA LODOWEGO W KRYNICY 


rony Adamowski—Kowalskt należeć bę 
dzie bezsprzecznie do «nailepszych w 
Europie. * Za przeniesieniem - Adamow- 
skiego do obrony przemawia. pozatem 
jego - mniejsza już dziś odporność na 
zmęczenie. 

Oczywiście automatycznie „osłabiony 
jest cokolwiek napad. „Jednak Ada- 
mowski na stałe go przecież nie porzu- 
ca, i zapewne” raz Do raz przechodzić 
będzie do oiensywy. 

Rozdzielenie Adamowskiego*z* Tupał- 
skim ma swoje dobre strony. gdyż mieli 
oni zupelnie -odrębny styl gry:  pier- 
wszy technicznie -obieżdżający przeciw 
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Akademickie Igrzyska Zimowe w Davos 


Drugie zimowe igrzyska akademickie 
w Davos nie ujrzały w roku bieżącym | 


na starcie zawodników polskich, miano, | vos, przy pięknej, pogodzie i tłumnymn 
E 


że w 1 Igrzyskach nasi akademicy ode- 
grali rolę b. poważną. 

Powodem absencji byt przede wszyst- 
kiem brak funduszów na wyjazd kilku- 
nastu osób do Szwajcarji. | 
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J 


| 
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AKROBATA NA NARTACH 
Niewiarygodna ewolucja na Śniegu: 
salto na nartach. 


SKOK MIETELSKIEGO , 
detnie rozwiiajacego się warciarza w drugim konkursie skoków na Krokwi, 


Dondeti ll. przed Rumunami na Alio i| 
Włochami na Alała. | 

Bieg zjazdowy —-9*klm. — różnicy | 
ziale publiczności. wzniesień- 1500 mtr. 'na' bardzo trudnej, | 
Uroczystość rozpoczęła się doliladą | typowo alpejskiej trasie. zgromadził na | 
drużyn wszystkich państw w pełnym | starcie 145 zawodników. . Czesi, nie 
ekwipunku sportowym, ma wspaniale |chcąc narażać na szwank swej opinii | 
udekorowanym  .stadjonie lodowyun | zdobytej w biegu 18 klm.. do biegu nie 
przy dźwiękach orkiestry. stanęli, Uomacząc się -tem. „że: nie jesi 

Najokazalej przedstawiały się  ze- | on przyjęty przez FIS. Iriumi na całej 
społy Włoch, Szwaścarii i: Niemiec, Po |linji święci Austrjacy z Tyrctiu Zwy- 
przemówieniach 1 *ókobistości oficial- | ddężył G. Lemtschner"wsczasie 17:00, 
nych został wcidtgnięty na maszt głów (przod: O. Lentschnerom „17:05. Reinlem 
ny iebiesko-Biały 6ztandar C. l. E.|17:06'1 W. Lantschneren 17:24 (wszy 
(Confederation Internationale _Ftu-|Scy Austria), 5) Beuter (N.). 6) Hol- 
dients), zabrzmiały tony, hymnu Szwaj | zrichetr (N.), 7) Leubner (Austria). 13) 
carskiego, dziesiątki aparatów  foto- | Anglik —Riddeli. 15) Włoch—Delago, | 
graficznych pracuje, kręcą. sią korby.| 16) PORTU CAŁ UM 18). Anglik— | 
apartów kinowych. I „zimowe igrzys- | Wyatt. 23) Holender — Loopuyt, 25) 
ka akademickie Światowe są otwarte Anglik — Nixon, 43) Amerykanin — 


Uroczyste otwarcie II zimowych | 
igrzysk akademickich odbyło się w Da- 


wygrali: Papetz. Zevack (Aus.) przed 
Volpato, Bonfiglio (WŁ). 

W turnieju jazdy szybkiej. wobec u- 
działu Thunberga i Baiłangruda, aka- 
demicy nie mogli grać dominującej roli. 

O zawodach tych piszemy oddziel- 
nie. 


| prawdziwych urmnicietności. 


j zdenerwowania, czy normszalancji. patr 


| 


itrwać będą przez tydzień. 

W pierwszym dniu igrzysk rozegra- 
no bieg narciarski 18 kim. Na starcie 
stanęło 88 cawodników. Trasa była 
trudna; 383 mtr. podchodzenia, przy 
403 mir. zjazdów bardzo stromych. Bar 
dzo użyteczną inowacjia było poprowa- 
dzęnie części biegu wzdłuż głównej uli- 
cy Davos, co pozwoliło kuraaiuszom na 
dokladne ogladanie biegu. Już na pót- 
metku Czesi i Włosi wykazali swą prze 
wagę. Prowadził znanv w Połsce z 
licznych startów Nowak pnzed Delago 
(Włochy), zwycięzca z roku 1928; trze- 
ci był Beranvsky. 

Wyniki szczegółowe były. następuja- 
ce: 1) Novak (Cz.). 1:24:50. 2) Delago 
(Wt.) 1:27:07. 3) Kosnarek (Cz) 
1:30:56, 4) Mtottl (Austria) 1:31:04, 5) 
Osternaier (N.). 6): Stehlik» (Cz.), 7) Zi- 
zius (Cz.). 

Do turnieju hokejowego zgłosiły” się 
tylko dwa państiwa — Włochy i Szwaj- 
carja. Wbrew. oczekiwaniom t i 
rza akademickiego świata 


Włocha  Roncarnelli 
drużyna szwajcarska wystapiła w dmi- 
gim dniu z licznemi rezerwami 4 nie po- 
trafiła stawić poważnego: oporu. 
Wyścigi bobslejów -dwuosobowych 
przymiosły zwycięstwo Niemcom: na 


|4) 
| 3:10:19, 6) Włochy II. . 


Page. 

W. trzecim dniu zawodów rozegrano 
słalom, zakończony znów zwycięstwem 
|ienomentlnvch techników z Tyrolu — 
Lantschherów. "Wszelkie trudności tra 
sy, bezkorknrencyjnie w czasie 3:26,6 
pokonał Otto Lantschner. Na drugiem 
miejscu kończyli razem Leubner (Aus.) 
i Weber (S$zw..). po 3:37. 3) Reeul (An- 
strja) 3:37,6. 4) H. Lantschner 3:47,2, 5) 
Riddel (Anx..) 3:49, 6) Werneck (N.) 
3:53,8, 11) Golsan (Ausa). 17) Loopuyt 


> | (Hol.), 19) Delago (WI). | 
Bieg ształetowy 30 kim. zakończył się 


| niespodziewansm zwycięstwem Niem- 
ców, którzy po zacietei walce pokonali 
| Czechosłowację. y Niemcy mieli prze- 
| wage. na zjazdach, Czesi ną częściach 
płaskich trasy.. Wyniki były następu- 
jące: 1) Niemcy 2:52:13,6, 2) Czecho- 
|słowącia 2:53:27,6. 3) Austria 2:55:17, 

Włochy 2:57:11. 


5) "Szwajcaria 


Ay zajęli 
pierwsze miejsca w ieździe panów j 
pań,-a drugie w konkurencji parami. W 
jeździe panów” zwyciężył dr. Gautschi 
(Szw.)_ przed Destlerem (Aus.) i Gol- 


dem (Czech.); wśród pań triumfowała 


eiller (Aus.) 
Konkurencję 


Hornung (Aus.) przed W 


i Levitzky, (Węz.), par 


a OWE OW 


MAŁŻEŃSTWO HOPPE , Ki 
„pajlepsza para łvżwiarska Czechoslowacii na lodzie krynickin, 


| 


è SONJA- HENJE 
trenuje" fuži na“ lodzie Madison: Square 
Garden.w; Nówym:Yorku. 


MISTRZOWIE SPORTU 


| nio, będą Sokołowski. niezwykle obie- | 


f 


i Iwowskisi oraz w napadzie mlodzi 


I 


Dor. Lubicz Nycz, kpt. Dobrowo 


nika, drugi — przebijający się przezef 
na.siłę i para ta razem nigdy nie była 
idealnie zgrana è} ze soba nie hamnoni- 
zowała. 

W ten sposób mieć będziemy dwie ma 
„ry; atakujące.na zmianę: Krygier —Ju 
pałski siłowemi prostemi przebojami. w 
styfu belgijskim ; Adamowski -- Ko- 
wałski — technicznen  weżvkowałeni 
|objeżdżaniem.  Sabiński, który z na- 
Mury rzeczy będzie tu poczatkowo mia- 
tem kołem u wozu. będzie musial, jako 
prawoskrzydłowy napadu dostroić się 
do stylu gry Tupatskioro, choć oheonte 
jest on raczej dribblerem. niż przebo- 
jowcem. Gracz ten jest na tyle utalen= 
bowany, że zapewne po krótkim czasie 
stanie się dla swych starszych kolegów 
pożyteczną podporą i om bezwzziednie 
ze wszystkich polskich zawodników nań 
bardziej zasłużył na zaszczytne wyr% 
nienie, jakie go spotkało. 

Tak się przedstawia zasadnicza szńs 
ka. Dodać należy, że w chu ebec. 
nej w pełni formy wydaje się tyłko KA 
wałski. Pozostali z meczu na mecz się 
poprawiają i po tygodniowym treningu 
w kraju i niezwykle pożytecznych 
grach z reprezemacjia Ast (18.1) i 
królami krążka z Toronto (20.1) w Da= 
vos. oraz po 2 lekkich meczach w 
Gstaad (22 i 24.1) przyjada na 26 stycz 
nia do Chamonix niewatpliwie w mae 
lepszei swei formie, 

W bardzo dobrej formie lest iuż Sto 
cgowski, któremu pobyt w Austrii przy= 
niósł wiele korzyści. Zawodnik te na: 
niektórych meczach drużyny kombino- 
wanej w Krynicy. bronił bramki „jak 
zamknięte drzwi“. 

Mimo swych wszystkich 
wśród których szybkość t 
wurowa 1 nieustrasz 
się na pierwszy plan. nie można Stogow 
skiego uważać za bramkarza wielkiej 
klasy, ze wzęlędu na brak stylu. 

Nie broni on bowiem bramki tak, jak 
wielcy bramkarze zagraniczni. a przede 
wszystkiem Kanadyjczycy, pewnem zæ 
słanianiem tei ciałem lub chwwvtaniem 
krążka w rekę, stojąc na nogach, lecz 
stale rzuca się na krażek ciałem. “Je: 
to sposób może łatwieiszy. ale niche 
pieczny, gdyż czesto kończy się powa 
ną kontuzją bramkarza. 

Przy wyznaczeniu bramkarza rezer< 
wego. istniała rozgrywka między Sach- 
sem z Legii a Czaplickim. Pierwszy 
miał w Krynicy kilka meczów Świ 
nych i jeden bardzo słaby z Wiedmi 
W grze jednak przeciw AZS-owi 
bramce wiedeńskiej, Sachs wykazał, ? 
mając przed sobą pewnych obrońców 
potral! on nietyłko grać bardzo skutecz 
nia, ale nawet w dobrym stvłu. Cza” 
plicki natomiast mało miał w turniejit 
krynickim okazyj do pokazania swych 
ałe zą to 
tyle razy zdążył pokazać, iak wekte 


zalet;4 


fi puszczać bramki najłatwiejsze 4e 
mo swego hezsprzeczgje niegku 
RFYy „do reprezentacji, T £ EN 4: 
terze bramkarza rczerwo 07 
być wyznaczony. A , 


Ralę : „zaskesców” i dag 1 li 
graczy stale zmienianych. pełnić ma 
w obronie oczywiście Kułej. w napia 


dzie zaś zapewne przebojowy Szemaich. 
Rezerwowymi, którzy moga być wsta= 
wiani do. kompletu -grającego jako za” 
stępcy. tyłko w razie niemożność gna- 
mia jednego z wymienionych poprzed 


cuiący, Swietny fizvcznie i dobry w 
przeboju ji strzałach obrońca Leci 


bo zaledwie 17-letni talent -Cracovi 
Marchewczyk, gracz o  naiświetniej- 
szych zadatkach i wreszcie Weissberg,. 
jako jedyny. reprezentant słabego wi- 
cemistrza Polski Pogoni 


IOS 4 A 
| Z wwiątkiem  Weisberza,  którenu 


|równych możnaby w Polsce  znalęźć 
Ro graczy, wszyscy pozostali, za» 
równo ze względu na swói styl, sku- 
teczność gry i obiecujący młody wiek, 
| bezwzględnie naibardziej zasłużyli nu 
| to, by jechać do Davos i Chamoniix. Ja 
dą tam więcei w celu nauki. aniżei w | 
i przypuszczeriu, że mogą być naszej rę 
prezentacji naprawde pośrzefśrwii. 

Tak więc skład drużyny, wyonsazos 
i ny przez p. Osieciinskiewo, w świetle 
danych turnieju krynickiewo uznać nale- 
| ży. za najbardziej trafnv. Najbliższe 
przyszłość okaże, czy nowy kapita - 
związkowy PZHL miał szcześliwą roka 

Będzie to w pewnei mier data a 
od kierownika sportowego k aa i 
p. Wacława Kuchara. zasteżnua 
: pitana związkowego. który wIEnacz 
l będzie każdorazowy skład na mecz 
będzie dyrygować mzowamem gra 
czodowych przęz zastępców. 

Ważną i słuszną jest inowacja. 
wysyłanie zastępców w bój będzie isi- 
lene od osoby stojącej poza boiskiem, 
a nie, jak to miało mieisce do:vchczas, 
od kapitana drużyny, który zajęty grą 
nie zawsze mógł mylśeć o tem. kto jest 
zmięczony i kogo należy zmienić. 


a 
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ŚNIEGU KRYNICKIM © 
. Iski i kpt. RR bawia w Kry 
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„nicy z kursem parclarskim C. L | 
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korespondent pism libskich i koncernu 
Scherła, przybyły specjalnie do Kato- 
wic. pozatem obszernie obsługiwały ; 
dzienniki Rzeszy axencie Wolffa. Tełe- | 
graphen Union i Ullstelna. We wszyst- 
kich pismach poświęcono spotkaniu ob- 
szerne wzmianki kitkumastu lub kilku- 
dziesięccowierszowe. zamieszczano f0- 
tografie į t. d. 

Poniżej podajemy głosy prasy nie- 
mieckiej. Ponieważ szereg  sprawoz- 
dań jest niemal identycznych, ograni- | 
czamy się do wvanaczenia  najcieka- 
mszych dla nas uwag i opinii dzienmi- 
ków Rzeszy. 

„Berliner Lokal Anzeiger“ i „der Tag“ 
podają identyczne w treści sprawozda- 
nia: „Niesnicocy amatorzy i drugie spot 


Boks polski znalazł wreszcie uznanie 
Scsptycziei dotąd prasy niemieckiej. 
Jest to bodajże pierwszy wyłom w opi- 
nji niemieckiej, wvlom tem cenniejszy, 
że był wielką niespodzianka. Nie by- 
liśm$ w Katowicach przeciwnikiem 
„absolutnie nierównym". jaki pisały pis- 
ma przed meczem. Przeciwnie. byłiś- 
my przeciwnikiem, który postawił słyn 
ne na cały Świat pieściarstwo niemiec- 
kie w obliczu „bardzo  nieprzyljemnej 
niespodzianki”. i zawiesił zwycięstwo 
Niemców na „cienkiej jedwabnej nitecz- 
ce". 

Glosy prasy niemieckiei po meczu nie 
Na wcale o optymistycznych 

xziejach, wyrażanych przod spotka- 
niem. Zbyt dotkliwie przckreśihi je 
pięściarze polscy, zbyt lekkomyślnie 
lekceważyły one Polaków, by przypo- 
ninieć je opimii niemieckiej. Ale my o 
L „ich pamiętamy. I ten zwrot w opinjà 

zwrot w tomie recenzyj prasowych. u- 
| ważamy za najwiekszy sukces propa- 

mondowy spotkania katowickiego. -W 

Wagu 24 godzin wyrośliśmy w opinii 
_ mienńeckiel z nic nieznaczacego prze- 
= Ciwmika, do rzędu naigroźnieiszych kom 
s kurentów potęgi amatorskiego boksu 

niemieckiego, z iego 100.000 zzórą adep 

tów. z jego trzema czy czterema rów- 
„norzędnemi reprezentaciami, z których 
wystawiona przeciw Połsce była iednak 
„najsilniejsza. równie silna iak przeciw 

Włochem czy Skandynawii (jak pod- 

kreśła prasa niemiecka), z jego 20 ko- 

lejnemi zwycięstwami nad całą Europą. 

_ Jeszcze jedno. Prasa nietniecka ani 
T dednem słowem nie krytykuje wyni- 

ków spotkania. uważając je w pei 

za sprawiedliwe. Nawet tak bołesnej klę 
ski bohatera boksu niemieckiego Volk- 
mara, który w deiesięciu spotkaniach 
 międzypaństwowych | na towrnee po | pełna kunsztu i najlepszej szkoły oraz 

Skandynawii. triumfalnie reprezentował | techniki — ofenzywa prędzej czy póź- 
farwy Niemiec, nie próbuje ttomaczyć. | niej znaklowała drogę do siatki prze- 

Jest to w dziejach boksu miedzynaro- ciwników, 

dowego rzecz nieta! niesłychana. hy 

wynik spotkania orzez obie strony byt 
 przyiety bez zastrzeżeń. Jedyne słowa | 


Piąta w roku 1927, trzecia w 1928,: 
w ostatrich mistrzostwach Ligi war-| 
szawska Legia wylądowała na czwar= 
tem miejscu. 

Jej stosunek bramek 44 zyskanych 
do 34 straconych, charakteryzuje w 
sposób wyjątkowo trafny i wszech- 
stronny dzieje tegorocznych bojów 
czołowej drużyny stołecznej. 

Żelazna defenzywa i anemiczny na- 
pad — oto dwie zasadnicze cechy te- 
£orocznego niekoronowanecgo mistrza 
Warszawy. Minęły: bowiem te czasy, 
kiedy to napad Legii. oparty o słynną 
b. trójkę Cracovii Ciszewski — Łań- 
ko — Nawrot miażdży! pokolet tyły 
każdej drużyny, kiedy ich pracowita, 


t 


} 


Trzecia pod 'względem strzelonych 
bramek w r. 1927, druga w r. 1928, w 
ę roku ostatriin Legja znalazła się do- 
| krytyki padły pod adresem sedziego | pi i i 

kasę. . |piero,na 7-em miejscu za Polonią i u- 
ho» oczach paru zupelnie bazy aeruen |qgrowanymi od spadku walkoverem | 
R sprawozdawców doczekał, sie uznania. RA A Crayon: ji 3 i 
ai  Potężnem pooarciem silv boksu pól- | e; nom As Te ua 2 Se oai 
i R E ETIEN W. TORE gia w. Polsce bezkorkurency'na. Jak- 
Po Poda nid Taonia. PO (pisa kolwiek bowiem Warta oficjalnie stra- 

Sł%dzkur. prasa niemiecka pisała: „Pol- Po a AE LEENS ROWS 

fe owi ak nidora shiki lat pamiętać małeży, że zieloni zawdzię- 

Wy 3 > z p -'|czają to 'wałkoverowi z Turystarni. 

“y ciągu których nie o n'm nie było sty- re ; 

a a Slestównie żnieżniest, nie. 7. drugiej strony murowane stanowisko 
J | Martyny w „reprezentacji i gawsze 


' ewani i i r $ f 
SRM a EN TS A am | duże szanse Ziemiana jako jego part- 
è j la nera, potwierdzaią nasze zdanie o tej 


ao dnia przyszły wwniki mu kato- | __; 3 : 
"ickiego Í R SDA MIECZ BEC nailepszej klubowej „parze obrońców 
f Tedtomia. stwierdzono namacalnie i na | PPlSkich. ; . 
własnej skórze poprawe boksy naszego | Pierwsza Kolejka mistrzostw rozpo- 
| i wynik Toutonii w Warszawie podano | 26la się dla Legii wręcz fatalnie. Po 
jmiż bez komentarzy — był on natu- | CZIeTech meczach z Ruchem 1:2, Po- 
| gonia 2:0, Ł. K. S-em 0:1 i Wisłą 0:2, 


camy. 
Niesietv nikt z prasy niemieckiej nje Legia znalazła się odrazu na samym 
może. czy 46ż nie chce wykazać taką | Podzie tabeli. Zwycięski mecz z Cra- 
»iność czy fadlrowość, by stwier. |COVA w Warszawie 2:0 zniwelowała 
5 fa polska wystąpiła w |Zaraz porażka 1:3 z Wartą, za którą 
ionym. poniżej swych mo lda wślad dwa skromne sukcesy z Po- 
sr 1% fo jedyne przęoczęnie, |lmia 3:21 I. K. P. 2:0, aby w następ- 
nych trzech meczach oddać znów aż 


które many za złe naszym sąsiadom z 
zachod j pięć punktów na korzyść Garbarni 2:4, 


ZŻę' dame również podkreśla prasa nie- | Turystów 1:2'i Warszawianki 1:1. O- 
suitcka iatu'ną organizacię. podaiąc, że | statni męcz przed półmetkiem przy- 
widzowic orzed wejściem toczył for- | nosi wojskowym zwycięstwo nad Czar 


nymi i zamyka ich skromny dorobek 
7-em m'ełscem w tabeli z 11 punktami 
i remisowym stosunkiem bramek 18:18. 

Zato druga runda jest dla Lesi 
wprost rekordowa. Ani jednej porażki 
w ciągu dwunastu walk ligowych to 
dorobek, którym w ostatnich mistrzo- 
stwach może pochwalić się tylko wi- 
ce-mistrz Ligi Garbarnia. Co innego. 


nidhe hóiki, że drużyma rtemiecka mu- 
siała Sie „wvboksować'”* wejście, że 
prisa była traktowana oo macoszemu, 
a koło ringu byto ciasno. Naismutniai- 
szy jest wniosek: Niemcy twierdzą, że 
„Górny Ślask nie stol na peztomie orga- 
| Aizacyłnvn Warszaw i Poznania i... 
Ipo cichu cieszą się z tego. 
"Wiadomości prasv niamieckici onie- 
t caly się m paru źródłach. Cześć dzien | że pięć remisów osiągnięte w tym tu- 
_ mków informował p. Witiy Wieczorek, | zinie gler i zwycięstwa nie przekra- 


a 
Na śniegu i lodzie 


Korzystając z pobytu w Zakopanen, | bawiła przed kiłku dniami w Zakopa- 
wzę dnie w Krynicy łyżwiarzy czecho |nem. 30-osobowa ekspedycja z bazy 
duw «kich. austrjackich,  warszaw- |aperacyjnej na Hali Gąsienicowej zro- 

ch i fwawsk ch. uiządzi'a krakow-jbiła szereg wypądów, zwiedzając Ta- 
«x» Makabi pokaz jazdy łyżwiarskie) | try Wysokie. 

* dhach 7 i 8 b. m. na wlasnym to-| Nagroda Makwszyńsk'ego rozegrana 
zostanie na zawodach marciarskich Wi 
My w dniu 18 stycznia w Ząkopanem. 
| Nagrodę zdobędzie zwycięski zespół 
| „Kra i (w biegu 4 kim. z przeszkodami. 
_ "miżeństwo Hoppe z Opawy, mistrzów. Słuchacze C. I. W..F. przebywają 
| waechioslowacji, doskomałą parę Schnei |obecnie, na trzytykodniowym kursie 
b i Richter z Wiednia. z Warszawy | narciarskim w Zakopanem. Humbry i 

-.yoyską z Pełczyńskim, ze Lwo- | apetyt dopisuią, narciarstwo zdobyło 

P J tustrzów Polski Bilorównę lj serca wszystkich. 


A 1 


ze 
Odbywający się w godzinach wie- 
srowych pokaz — co było nowością 


s Krakowa. — zgromadził na torze 


Akio. Oba wieczory wypełało- 
Wani w jeździe par, z których 
-adzwyczamie zareprezentowali się gO- 
die z Opuwy. Również Wiedeńtczycy 
mimponowali wykonaniem tańców a s 
"sczególnie wałca. Polscy uczestnicy, 
nę ue UW AGA jasiek wy- 
kazał, że są na dobrej drodze do u- 
syskenia poziomu As) W  drugan |, Co krai — to obyczaj. Naprzykład 
du wystąpił ponadto p. Iwasiewicz | jakaś A by sd EA T 
w Warszawy i i i | musi najpierw wy ymować Si 
I Pe y z szeregiem ciekawych chwalą obcych. | W padło NA o g 
> Poza popisami cdbyły się zawody w |myśl. kiedy czekał śmy ma sygnal roz- 
jeździe szybkiej dia miodzików Maka- |poczęcia pierwszych w Polsce męiedzy- 
hi oraz pierwszy w b. roku mecz ho- | "arodowych zawodów saneczkowych, 
kejowy- Wisla — Makabi z wynikiem | urzadzonych w Krynicy z okazji „Ty-| 
1:0, którego przebieg wykazał, że obie | Kodnla sportów zimowych”, i 
lrużyny są jeszcze miazupełnle w tre-| O, krynickim torze saneczkowym do- 
RS. A chodziły nas różne słuchy. Powstał on. 


= Międzynarodowe pokazy jazdy figu- | 
'rowcej, które wzbudziły tyle zaintere- 
E mah y eo gro sportu 
"w Zakopanem, Krynicy i Krakowie, zo) A 
slana powiorzone w nafaikszych pray wa, a for gyntat Sat eo 
gniach przy udziale tych samych Za- rozrywki kuracioszom i krynickie| mło- 
Woda ków. Dnia 15 i 16 małż. Hoppe. opi, nie wykazującej zreszta w dziedzi- 


Schneider i Richter, Tertak oraz łyż-| „ia ania asbiracyj porto- 
„ wiarze kraiowi startować będą na po- dr WP cóż SS CO 


R OEI G 
Inż. Sroubek, roprczentacyjny gracz 
Czechosłowacji w hckeju, po przenie- 
siemu się do Krakowa. grywać będzie 
w tamtejszej Wiśle. Ponieważ w od-| 
wiednich przepisach P. Z. H. L. istnia- | 
ła dotychczas luka dotycząca obcokra! 
jowców, zarząd P. Z .H, L. powziął) 
uchwałę, iż w przyszłości w grach o! 
skie mityngi międzynarodowe przy | mistrzostwo Polski uczestniczyć mogą | 
udziale dobrych sił zagran'cznych nie- |tyłko obywatele polścy, ewentualnie 
tylka ne sprowadza dotkliwych de- | cudzożlemcy. zamieszkali w Polsce od | 
cv'ów. lecz nawet brzynoszą organi- |lat IM-ciu. Przepis ten nie obowiąznie | 
zarom pewien dochód. oczyw ście wstece i nie dotvczv inż. , 
i Wycieczka niemieckich narciarzy | Sroubka. | 
a . t i 1 
. ! p 
| 


ppisie w Zakopanem, 17 b. m. w Kra- 
PLAG i 19 (niedzicla) w Warszawie. 
* Sprowadzenie łyżwiarzy zagranicz- 
 nvch'i urządzenie pokazów propagan- 
dowych zapisać n:leży lako pierwszy 

łus' nieruchliwego i ociężąłeśo Pol. 
Że. Łyżwiarskiego, który dotychczas 
działalność swą ogran'czał niemal wy- 
łacznie do wabnych zebrań. Jak wyka- 
zało pierwsze doświadczenie, łyżwiar- 


PRZEGLAD SPORTOWY 


kanie z Polską wygra w identycznym 
stosumku, jak w r. ub. Pierwszą nie- 
spodzianką było pewne zwycięstwo 
Moczki nad Fikkertem Goetze walczył 
z Górnym bardzo nieczvsło I został 
zdyskwaliftkowanv w drugiem starciu 
po wielu napomnieniach. Naiładniejszą 
technicznie walkę stoczwi mistrz Nie- 
miec Baechler i Wochnik; Volkmar, upo 
śledzony przez dawną kontuzję (mowa 
tu o zranieniu wargi; przyp. Red..) 
przegrał do Arskiego. Z zażartej wałki 


Wintgena i Wiśniewskiego wyszedł 
wśród oklasków „widowni zwycięsko 
Niemiec". © 


«B. Z. am Mittag“ p. t Niozmnaczne 
zwycięstwo bckserów niemieckich do- 


Sroda, 15 stycznia 1530 rok. 


niemieckiego nie został powstrzymany 
i przez Polskę. W stosanku 10:6 wy- 
graliśmy to spotkanie. ale  niebezpie- 
czeńsiwo wisiało mMż w powietrzu, Gdy 
by ogólna forma drużyny połskiej była 
trochę lepsza, moglaby nastąpić niespo- 
dzianka. Rozstrzygnięcie padło dopie- 
ro w wagach ciężkich. W wagach lek 
kich Połacy utrzymywali walkę otwar- 
tą, choć wszyscy Niemcy przeważa 
| technicznie; Polacy wyrównał jednak 
KR niewiarygodną wprost twardo- 
ia“. 

„Vossische Zeitung“: „Wbrew oczeki 
waniom Niemcy musied oddać Pola- 
kon 6 pkt.. tak że zwyciestwo — 10:0 
— wypadło bardzo nieznacznie. Goetze. 


nosi: „Zwycięski pochód  pięściarstwa | który i tak nie miał szans w walce z! 


i jej tegoroczne zmagania ligowe 


czające ani razu różnicy dwu bramek 
wskazują na podkreślone na wstępie 
świetne kwalifikacje tyłów woko- 
wych, lecz słabą linię ofenzywną. 

Owe mniedomagania napadu Legii 
przekreślają też dość realne pod ko- 
niec rozgrywek jej roszczenia do ty- 
tutu mistrzowskiego. Wspaniała serię 
sukcesów zaczyna pokonanie 3:1 War 
szawianki i 4:2 Czarnych. Potem przy- 
chodzi remis 1:1 z Ł.K.S,, 2:1 z I.K.P., 
znów remis 2:2 z Polonią, zwycięstwo 
3:1 nad Wartą i znów wynik nieroz- 
strzygnięty 3:3 z Cracovią — sukces 
temniemniej wielkł, bo osiągnięty po- 
raz pierwszy na gruncie krakowskim. 
Po dwu dalszych zwycięstwach nad 
Wisłą 1:0 i Pogonią 3:2, wojskowi je- 
den punkt tracą na korzyść Garbarni 
(1:1), zwyciężałją 2:1 Ruch i zamykają 
swój sczon znów remisem 1:1 z Tu- 
tystami. 

W każdym razie plon drugiej kolej- 
ki jest imponujący. Zdobycie 19-tu 
punktów przy stosunku bramek 26:16, 
zapewnia Legji czołowe stanowsko w 
tej rundzie razem z Garbarnią i plasuje 
Ja zdecydowanie na czwartem miej- 
scu tabeli w grupie polskiej ekstra- 
klasy piłkarskiej. 

Skład Legii w roku ubiegłym był 
dość płynny. Przez szeregi jej przewi- 
nęło się jednak aż 22-ch graczy. przy- 
czem stanowisko np. prawego laczni- 
ka do końca sczonu nie zostało obsa- 
dzone definitywnie. Skład reprezenta- 
cji drużyny woiskowvch mależałchv u- 
stalić w sposób nasteouiący: Skwar- 
czyński: Martyna,- Ziemian, Szaller, 
Cebulak,. Nowakowski:  Wvpiiewski, 
Stenerman, Łańko, Nawrot, Raidek. 

Stanisłąw Skwarczyńsk” należy dziś 
do czoełowe!, naiwvższc! klasy bram- 
karzy polskich. Duża technika chwytu. 


poprawny styl, odwaga ł przeciętnie 
dobre warunki fizyczne, czynią ze 
Skwarczyńskiego typ bramkarza, dla 
którego znajdzie się miejsce w każdej 
drużynie europejskiej. Nic dziwnego, 
że poza pierwszym meczem sezonu, w 
którym w bramce Legji grał Akimow, 
ISkwarczyński figurował stale na tem 
odpowiedzialnem stanowisku. 
Obrońcy: Henryk Martyna i Józef 
Ziemian reprezentują, jak to już zazna 
czyłiśmy, najwyższą klasę beków pol- 


NAD 


Górnym został przez sędziego zdyskwa 
Hfikowany. Ziglarski. Wintgen 1 Neu- 
ssel byli najlepszymi w drużynie niemiec 
kej. Volkmar swego dziesiątego repre- 
zentacyjnego spotkania nie mógł nieste- 
ty, rozstrzygnąć na swola korzyść. 

Najlepszy technicznie bokser Połski, 
Górny, już w pierwszel rundzie posłał 
dwukrotme na deski Goetzego. Volk- 
mar zawiódł w wałce z Arskim. W każ 
dym razie zwyciestwo Polaka. choć za- 
służone, było bandzo nieznaczne. Naj- 
lepszą wałkę dnia zademonstrował 
Wintgen, bijąc pewnie Wiśniewskiego. 
Anałogicznv przebieg miała wałka w 
wadze ciężkiej. Stibbe grał rolę worka 
z piaskiem. na którym używał sobie do- 
wolnie Neussel''. 


Legja — czołowy klub Warszawy 


munt Steuerman, Marjan Łańko, Józef 
Nawrot, Zygmunt Rajdek, posiada dziś 
wyraźnie dwa słabe punkty. Ową pię- 
tą achilesową ofonzywy wojskowych 
jest pozycia środkowego napastnika i 
prawego lącznika, na której, obok Steu 
ermana niejednokrotnie występował 
również W. Przeździecki. Brak serca 
do wałki u Łańki, jego „pracowite sta 
tystowanie", częste załamywanie się 
psychiczne 1 choroba wielkości prze- 
kreślają wielki talent ł wiadomości pił- 


skich. Błyskawiczne refleksy, sila fi- | karskie tego napastnika niemal zupeł- 


zyczna i wspaniały wykop Martyny 
dopełnia Świetny start Ziemiana, jego 
Szybkość, odwaga i ofiarność wprost 
znakomicie. 

Nic też dziwmego, że w obronie woj- 
skowych żadne absolutnie ekspery- 
menty nie były czynione. 

Pomoc: Marjan Szalier, Franciszek 
Cebulak i Alfred Nowakowski pod 
względem defenzywnym potrafi pra- 
cować niemal bez zarzutu, Natomiast 
lako karmicielka napadu dobremi pil- 
kami, posiada ona ną wszystkich bez 
wyjątku stanowiskach duże “luki. 
Zwłaszcza Cebułak nie pntrafi roze- 
grać piliki tak, aby przed napadem 
stworzyć wolne pole do rozwinięcia 
akcii i nie dysponute celnem, długiem 
podaniem na skrzydła. Naibardziej is- 
totną cechą bocznych pomocników pn- 
za ich dobrą zazwyczai kondvcją fi- 
zyczną | bierową, iel zażartość oraz 
nienstemiwość w walce. 

Naiwiecej gier ma za sobą Cebulak 
z cyfra 22, dalej idzie Sraller z 20-ma 
i Nowakowski z ló-ma. Pozatem z po- 
mocy wojskowych wszechstronny ich 
zapasowy Wacław Prześdziecdki grał 
9 razv. iero brat Henrvk — 4 razy, 
oraz Michał Hurła — raz, 

Napad: Witold Wovpiłewskł. Zvg- 


NOWINY Z LIGI 


Walne zgromadzenie Ligi PZPN od-/ 


będzie się w dn. 18 i 19 b. m, w sali 
Kasyna Oaruizowowego przy ul. Al. 
Szucha 23. 


Mecz Pcd ka — Włochy, kióry miał | 


być rozegrany w roku bieżacym. nie! 
dojdzie do skutku, gdyż Wlochy od- 
mówiły zgody na przysłanie do Pol- 


Spraw bieżących. s» — 

Sprawa przystąpienia Ruchu do e- 
wentualnej Ligi śląskiej może być ak- 
tualna dopiero w lutym. Wobec tego 
wnioski, zmierzające do pozostawie= 
nia Turystów w Lidze P. Z. P. N-u 


|nabierają większej aktualności, gdyż 
| przed walnem zgromadzeniem Ligi P. 


ski swej pierwszej reprezentacji. Wo-|7, p, N-u odpada już możliwość po- 


bec tego PZPN zamierza zwrócić się; 
do związków duńskiego i niemieckiego 
z propozycją rozegrania meczu mię- 
dzypańistwowego. l 

P. Z. P. N. oświadczy?! na zebraniu 
Ligi przez swych przedstawicieli, że 
uchwalenie wnlosku o pozostawienie 
w Lidze dodatkowo w r. ub. Turys- 
tów. może być jedymie uchwalone jako 
dyrektywa d!a delegatów na Walne | 
Zgromadzenie P. Z. P. N. który to 
organ jest jedynie kompetentny do os- 
tatecznego zawyrokowania w sprawie, 
będącej amianą statutu. 

Pp. pułk. Glabisz | mjr. Jacheć, dwaj 
viceprezęsi P. Z. P. N, mają zamiar 
na najbliższem watnem zgromadzeniu 
nie kandydować na żadne stanowisko 
w tym związku. 

Zarząd główny Llg* nie rozpatrywał 
wogóle wniosku o zmianę przepisów 
i pozostawienie Turystów w Lidze, u- 
ważajac, że sprawa ta należy dokom- 
petencji walnego zebrania Ligi. Poza- 
tem na swem  ostatniem posiedzeniu 
przed walnem zebraniem zarzad Ligi | 
rozpatrywał szereg mniej ważnych 


I stałhy sobie tor krvnicki w zapom- 
nieniu jeszcze przez lata całe. gdyby 
nie kpt. Loteczko, budowniczy toru. któ 
ry nie mógł strawić myśli. bv dzieło 
jego skazane zostało na zagładę. Tak 
długo więc kołatał. aż udało mu się 
sprowadzić zagranicznych zawodników, 
fachowców ierwszoszędnych. którzy 


| wydać mieli opinie o tym torze. udzie- 
Jić rad | wskazówek. na których podsta 


wie możnaby zło naprawić. À 
Ziechali mistrze z gór Sudetów, wy- 
gi nielada, znający na wyłot każdą 
krzywiznę czy wzniesienie wszystkich 
europejskich torów. Przyiechakł, obej- 
rzelł | rozdziawiłi oczy szeroko, pyta- 
jac ze zdziwieniem. iak to sie stać mo- 
gło, że fstnieje dzieło pierwszorzodnej į 
lakości, które uszło ich cennoi wwagi. | 
Zawody saneczkowe w Krynicy z u- 
działem nazwisk tei miary., co mistrz 
Europy Kautscka. bracia Póssał. Zin- 
neker I inni, wykazały dobitnie, że po- 
siadamy dzisiaj placówkę zakrojoną na 
pierwszorzędną skale. | 
W rozmowie z zawodnikami zagra- 


| 
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zostania Turystów w Lidze z samego 
prawa, wobec ewentualnego wystąpie- 
nia Ruchu, 


Ustosunkowanie s'ę zarządu PZPN 
do możliwego powstania Ligi śląskiej, 
będzie, według informacyj zasiągnię - 
tych w P. Z. P. N-ie. zupełnie rzeczo 
we, ale tyfko w tym wypadku, o ile 
mistrz tej Ligi grać będzie o mistrzo- 
stwo Polski na prawach okręgu. W 
takim wypadku sama organizacia we- 
wnętrzna może być zmienioną w tym 
sensie, że zamiast podziału na okręgi. 
"stworzy się Ligę. Jednakowoż w wy- 
padku dążności do” całkowitego wy- 
odrębnienia się od regulaminu mi- 
strzostw Polski, Zarząd P. Z. P. N. 
wyciągnie z tego odpowiednie konsek- 
wencje 

Koni2rencja w sprawie Ligi Ślaskie; 
odbędzie się z udziałem zainteresowa- 
wanych klubów | zaproszonych osobis 
tości w dniu 15 b. m. w Katowicach. 
Specjalna komisia przygotowawcza 0- 
pracowała już projekt rozgrywek mi- 
strzowskich ma Śląsku w r. 1930-ym. 
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mcznymi spotkaliśmy sie z wyrazami | 


uznania dla krynickiego toru, który we 
dłe cpinii fachowców odpowiada całko- 
wicie swemu przeznaczeniu. 1.600 mtr. 
długi, prześlicznie położony, kryty 
przez całą swoją długość lasami przed 
wiatrem „ma on te znakomitą właści- 
wość. że daje się użyć równie dobrze 
jako miejsce rozrywkowe dla kuracju- 
szy o słabszych nerwach. jak też dla ce 
lów wyłącznie sportowych i to nietyłko 
dla zawodów saneczkowych, lecz 1 bob- 
słejowych. 

Zdaniem zawodników HDW potrzeb- 
ne są jedynie minimalne adaptacje i to 
niekomieczne. Natomiast niezbędna 
jest Ścieżka dla sanek wracaiących do 
miejsca startu. oraz schronisko na sa- 
mej górze. gdzie czakaiący kolgjki swej 
zawodnicy. mogliby znależć odpowied- 
nie pomieszczenie. Wiraże sa dobre. 
również wyjazd odpowiedni: w jednem 
tylko miejscu należałoby podwyższyć 
wały ochronne i... Krynica przyjąć mo- 
że najtęższych mistrzów w ieździe na 
saneczkach czv bobach. 


MYDŁOŚSNYXISH3 


nie. Z chwilą, gdy po obu bokach miał 
on dwu łączników tej klasy co Ciszew 
ski I Nawrot w ich najlepszych cza- 
sach — wszystko szło świetnie. Ale 
Ciszewski w pierwszej kolejce roz- 
grywek, powaśniony z klubem, stoso- 
wał włoski strejk, a Nawrot zmanie- 
rowa? się i zeszedł do roll wózkowi- 
cza, popisującego się swym wsnania- 
łym zresztą, ale bezpłodnym dribblin- 
giem na środku boiska. To też dziś 
Łańko, mając z jedne) strony takiczo 
właśnie gracza. z drugiej znów rów- 
nie wygodnego jak on sam, czekają- 
cego na „okazie“ Steuermana, stał się 
w mapadzie Legli elementem raczej 
szkodliwym niż pożytecznym. 

Siłą ofenzywną wojskowych są dziś 
ohań skrzydłowi Wypilewski i Rakdek. 
Pierwszy, parokrotny reprezentant 
barw narodowych, obdarzony śŚwiet- 
nym, złośliwym strzałem i dużym cią- 
giem na bramkę, reprezentuie w Lecgji 
wszystkie te cechy, których brak tak 


dorkliwie odczuwa się właśnie w trój|-| 


ce środkowej. Drugi jest przedstawi- 
cielem żywiołowego przeboju i ciągu 
na bramkę, oglądanego w stosunkach 
polskich nie często. Odpowiednią doza 
rutyny i nabycie ogłady boiskowejl i 
techniki, pozwalają mu rokować śŚwiet 
ną karjerę piłkarską. 

Z napastników Legii Wypijewski i 
Łańko grali wszystkie 24 mecze ligo- 
we, Steqerman reprezentował barwy 
wojskowych 17-cie razy, Radek 16-ie, 
Nawrot 12-cie, Ciszewski 10, Przeź- 
dziecki 9, C'checki 3, Pońsko 2, Men- 
czak, Gabrysiak i Kotkowski po jęd- 
nym razie. i 


W protakułach sędziowskich Legia | 


Jest notowana nienajlepiej. Aż trzy- 
krotnie gracze łej usuwani byli z bo- 
ska, a ośmiokrotnie  nanomnani. 
Rzecz prosta. że rekordową ilością na 
pomnień może pochwalić się Steuer- 
man (5 razy), podczas gdy Szaller aż 
dwukrotnie musiał rozstać się z bois- 
kiem przed gwizdkiem, kończącym za 


wódy. 
inż. J. Grabowski. 


' ZWYCIĘSTWO, KTÓRE WISIAŁO NA WŁOSKU 


Znamienne głosy prasy niemieckiej o meczu bokserskim Polska — Niemcy 


Nr. 5. 


„Berliner Tageblatt: „Okazało się. ża 
polscy bokserzy zrobili ostatnio wieł.ie 
postępy. Walki rozegrały się w prze 
pełnioneł sań. wobec bezstronnej pum 
bliczności. pod kierownictwem sedz e= 
go, który interweniował może zbyt St” 
rowo, ale sprawował swój urząd w naj- 
lepszym styłu*. 

Berliner  likrstrierte  Nachiausgabe 
zamieszcza obszerną korespondencję 
pod tytulem: Niespodziewana przegra- 
na Vożkmara: „Nie wiele. brakowało, 
by 25 mecz międzypaństwowy Nie- 
miec zakończył się niemilą niespodzian 
ką. Zwycięstwo w drugim meczu z 
Połską wisialo na jedwabmej nitce. Aż 
do ostatnich trzech walk Polska pro- 
wadziła 6:4 i zawód jednego z bokse= 
rów niemieckich kosztowałby nas zwy- 
cięstwo. Technicznie i taktycznie mieli 
Niemcy pewien plus. Połacyv przeciwa 
stawili mu prawie nadnaturalną twar< 
dość. Styl ich walki, zwłaszcza w wa+ 
gach cięższych, był jeszcze iednostron- 
ny i nieczysty. Pięściarzem o klasie 
naprawdę międzynarodowej jest Gór- 
ny, 

Fidkert nie mógł zapobiec porażce 
do Maczki. Goetze nie był równorzęd- 
nym przeciwnikiem dła Górnego, któ- 
ry nawet bez dyskwalifrtkacji za ude- 
rzenie w tył głowy wygrałby pewnie- 
Bachłer zdobył zwycieskie purkty już 
w dwu pierwszych rundach. 

Teraz przyszłą największa niespo- 
dzianka, przegrana mistrza Niemiec 
Volkmara do mistrza polskiego Arskie 
go. Volkmar walczył, mimo przewagi 
technicznej, poniżej formy. Nieprzer- 
way ciąg jego zwycięstw międzyna- 
rodowych przerwał więc Arski. Był to 


| moment kułminacyiny meczu: Theuer- 


kauf stoczył wspaniałą, przemyślaną 
wabkę i wyrównał. Wintgen zrobił z 
Wnrśniewskiego żyjący „punching ball". 
Polak. dzięki niewlarogodnym siłom 
fizycznym wytrzymał do końca. Stib- 
he, stawiając wobec zachęty publicz- 
ności wszystko na Jedną kartę, został 
pewnie powstrzymany przez Neussla. 


Lcipziger Neueste Nachrichten pod 
tytułem: Ciężko wywalczone zwycięst 
wo, niespodziewana przegrana Volk- 
mara — pisze: 

Jeszcze nigdy wypróbowana w wie= 
lu walkach międzynarodowych druży- 
na niemiecka nie musiała tak ciężko 
walczyć o zwycięstwo. Trzeba było 
wydać z siebie wszystko, aby wygrać 
spotkanie z sąsiadem ze Wschodu. 
Zwycięstwo wisiało na  jędwabnej 
nitce, a zawód sprawiony przez jedne- 
go z trzech pięściarzy ciężkich, wo- 
bec prowadzenia Polski w stosunku 
6:4 pozbawiłby nas zwycięstwa. Tech 
niczne i taktycznie byli bokserzy nie- 
mieccy lepsi. Walczyli oni czyściej ł 
bardziej przemyślanie, a prowadzenie 
walki było bardziej różnorodne. Pięś- 
© ają polscy poprawili się jednak 
zancznie. Ich atutem jest ciągle iesz- 
cze wielka twardość w zadawaniu i 
przysnowaniu ciosów. Polska nabrała 
również rutyny międzynarodowej. Gór 
ny stoi na poziomie międzynarodo- 
wym, ma wielką przyszość przed sobą 
iw swej oheaneł formie malo ma gro- 
źnych przeciwników w Europie. Woch 
mik nadrobił wiele w trzecie] rumdzie, 
nie wyrównał jednak przewagi Bach- 
lera w pierwszych dwu starciach. 


Zaproszenia polskich pięściarzy do 
Niemiec sypią się po meczu Polska — 
Niemcy jak z rogu obfitości. Po Zgo- 
rzelicach otrzymała Warta zaproszenie 
do Zabrza (Hindenburg) na Śląsku Nie 
mieckim na 2 miecze w dniach 7 i 9 lu- 
tego b. r. 


Nowiny bokserskie 


Pierwszym trenerem hokserskim we | nie doszedł do skutku w pierwotnie 


Lwowie jest p. Latowski, dawny in- 
struktor poznańskiej Warty, który pro 
wadzi ćwiczenia w Pogoni i Strzelou. 


Mecz bokserski z Wrocławiem bç- 
dzie najbliższą imprezą międzynarodo- 
wą Warszawy. W. O. Z. B. zopropo- 
nował rozegranie dwóch spotkań z 
Warszawą i Łodzią, gdyby jednak 
Łódź nie reflęktowala ma taką spółkę, 
wówczas odbędzie się tylko mecz war 
szawski, Peściarzy wrocławskich uj- 
rzymy w Warszawie prawdopodobnie 
w lutym. 

Mecz bokserski Warszawa — Śląsk 


Świetny tor bobsiejowy w Krynicy 


spotkał się z pełnem uznaniem fachowców zagranicznych 


Zawody inauguracyjne — wzbudziły 
wielkie zainteresowanie. na  wirażach 
zgromadziło sie wiele publiczności, któ 
ra żywo oklaskiwała brawurową jazdę 
gości orag swoich. i 

Wyniki były nastepwiące: Jedynki: 
1) Kautschka 1:30.4. 2) F. Posselt 1:40. 
3) F. Zinnecker 1:43.4. 4) A. Posselt 
1:45, 5) Kopal 1:47.6, 7) Simm 2:04. 

Dwójki: bracia Posselt 1:41,4, 2) Zin- 
neckor—Sim 1:43,4., 3) Kautschka — 
Koppal 1:52.6. 

Pozatem odbyły się zawody uczest- 
ników kursu CIWF, którzy jechali na 
saqkach gości. Wwvniki były następu- 
jące: 1) por. Sas 2:05.8, 2) Raczkie- 
wiez 2:13, 3) por. Matsząkiewicz 2:18, 


4) por. Więcek 2:20. 5) por. Budzyński I 


2:21,8. 6) por. Sozyński 2:22.8, 7) Hu- 
men 2:29. 


mee 


Sprawa czwórmeczu bokserskiego 
znajduje się znowu w. zawieszeniu. 
Związek Węgierski zaproponował 


zwrot kosztów podróży, B-ciu dni u- 
trzymania w Rudaneszcje i 2000 zł. od 
szkodowania. Drużyną liczyć ma 10 
ludzi, Termin tróimeczu ustalono mię- 
dzy 10 a 13 kwietnia. 

P. Z. Bokserskiemu warunki te nie- 
bardzo odpowiadają, to też zwleka on 
z daniem ostatecznej odpowiedzi. Szko 


da byłoby lednak stracić taką okazie | 
oszczędzenia kilk“ terminów i zacie-|ny mecz przvniósł pa 4-ech minutach 
śnienia stosunków międzynarodowych | zwycięstwo Kucharskiemu, przez pod- 
z państwami środkowo-europejskiemi. danie sie nrzaciwnika. 


proponowanym terminie 12 stycznia. 
Prawdopodobnie mecz ten odbędzie się 
w ciągu najbliższych tygodni. 

Poznań. na propozycję rozegrania 
międzymiastowego spotkania pięściar- 
skiego Warszawa — Poznań zareago- 
wat wymienieniem tak wygórowanych 
warunków finansowych. że o dojściu 
do skutku meczu nie może być mowy. 
Wielka szkoda, że związek poznański 
tak niechętnie bierze udział we wszyst 
kich imprezach propagandowych, po- 
nieważ hamuie to rozrost pięściarstwa 
polskiego. Bokserzy poznańscy, repre- 
zentujący naszą najwyższą klasę pod 
wzgiędem stylu spotkaliby się w sto- 
licy niewątpliwie z entuzjastyvcznem 
przyłęciem publiczności  pięściarskiej. 

Trzy boksersk'e mecze międzynaro> 
dowe: z FHerosom jerlin) w lutym, z 
Wrocławiem w marcu (oba mecze na 
spółke z Warszawa) oraz w styczniu 
z pięściarzami Niemieckiego Q. Śląska, 
ma zamlar rozegrać Łódź. 

Międzyklubowy mecz bokserski 
dwóch najpoważniejszych klubów fa- 
brycznych — Poznańskiego i Geyera, 
przyniósł zdecydowane zwycięstwo 
starszych i bardzie) rutynowanych 
pięściarzy Poznańskiego w stosunku 
10:4. Ogólny poziom zawodów niewy- 
soki, walki nieciekawe. Nallepiei za- 
prezentowali się Majer Józef (G) i 
Stahl (P). ` 

Wyniki techniczne były następują- 
ce: w. musza: Spodenkiewicz (P) zwy 
cięża Marca (G), w. kogucia: Pawlak 
(P) zdecydowanie biie na punkty Cic- 
sielskiogo (Q), w. piórkowa: technicze 
nie ł taktycznie lepszy Lipiec (G) zmu 
szą po 4-ech minutach wałki Richtera 
(P) do poddania się, w. lekka: Gan- 
czarek (P) bije. Kunikowskiego (G) 
przez poddanie się, w. półśrednia: Ga- 
lant (P) po wyrównanel walce wygry- 
wa z Meyerem Al. (G) w. średnia: 
Meyer Józef (Q) bije wysoko na punk 
ty kolosa Łompiesa (P). w. bółaiężka: 
Stahl zmusza Meyera W. (G) po mi- 
micie. do poddania się. 

Pozatem odbyły się dwa spotkania 
pomiędzy Gawilim (Q) a Chaponikiem 
(Ziednoczeni) wynik nierozstrzygniety 
| _Ktucharskim (G) a Dzierżanowskim 
(Ziedn.). W ostrem temnie prowadzo= 


= agp 0 
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INZ. M FISCHER (Budapeszt) 


Piłkarskie mistrzostwa świafa 


W onresie gdy najaktualniej- 
šta srawa piłkarstwa międzyna 
, mistrzostwa Świata, 

przecodzi tak poważny kryzys, 
pizyizzamy ciekawą opinię vi- 
ccprresa F 1. F. A. inż. M. Fi- 
scie”, napisaną specjalnie dla 
„Przełądu Sportowego“. Inż. 
Fiche mówi przedewszystkiem 
o Węrzech. Ale mimo specy- 
iie'fyh warunków  piłkarstwa 
węieskiego. jego argumenty i 
rojwazania nte tracą ważkości i 
aktaliości dla piłkarzy każdego 
paptwu, a więc i Polski. Ten 
gło w;bitnego działacza piłkar= 
skłko, niewątpliwie rozjaśni 
wiet tagmatwaną sprawę pil- 
karkich mistrzostw Świata. 

Jednyn z naczelnych proble- 
matów Portu międzynarodowe- 
go są teaz bezwątpienia piłkar- 
skie :nigrzostwa Świata. Szyb- 
kiemi kpkami zbliża się chwila 
decyzji, 0 do udziału w wielk- 
kim turncju w Montevideo. F. I. 
F. A. przsunęła termin zgłoszeń 
z 1 stycziia na 28 luty, aby w ten 
sposób dić możność dokładnego 
namysłu. 

Dotyciczas zapewniony jest 
Zjednoczonych 
i państw po/udniowo amerykań- 
skich. 4 »ar stw europejskich zo- 
bowiązah *'ię do udziału Belęja, 
jak się jeirak dowiaduję ze źró- 
det nieoitjalnych, również Jugo- 
sławja skłonna jest ruszyć za 
Ocean. Lważam że jest wyklu- 
czone, ab? H.szpanja, wielka ma- 
cierz Am:rvki Południowej, nie 
zjawiła sę na uroczystościach 
Urugwaju (<mbardziej, że pań- 
stwo to z wielkim nakładem sił 
i kosztów bylo reprezentowane 


"edc 


a; 


ma wystiwie ibrro-amerykań- 
skiej w Sewiii W związku z 
ow. wystawą postanowiono 


przecicz zorzenizować Igrzyska 
hiszpan si-amerykzjskie. Czyż 


by miało sę to te z: PR. sło- 
mianym iem 7 

; Urug kraj s pownotci 
oczekuj z Catarfpewnością 
przybycia "och wBednak To- 


rina i Bolox «1, któreyją leciec ba- 
wiły w Uru. wajn, R W A 
stamtąd na; «oszycn ważeń, Nie 
jer wpif wu na de: 
A .. 
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cyzję włosa. . 
Jeśli chod” o państwa środko- 


wo europ"i*_ ć, do których przy 


kładana t tak wielka waga, 
udział ich * o! dzisiaj jeszcze pod 
wielkim snakiem zapytania. 


Trzy zwiāžki państwowe środ- 
kowo-curopėjskie, które głoso- 
wały za Mostewideo, zajęły te- 
raz stanow sko dość nieprzy- 
chylne. Jedrogłośność z którą 


wybrano Moitevideo, jako miej- 
sce pierwsz ch piłkarskich mi- 
strzostw Świata, uprawniała oj- 
czyznę dwukrotnego mistrza, do 
żywienia nadziei, że wielkie rze- 


w wielkim wybotze 


Łyżwy od zł. O — poleca 


KOMISPOL Krak. Prze. 16. 
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PRZEGLAD SPORTOWY Sroda, 15 stycznia 1930 roki. 


Wiceprezes F. I. F. A. o turnieju w Urugwaju 


czywiście ofiary poniesione dla 
turnieju, będą odpowiednio oce- 
nione przez inne państwa. 
Urugwajczycy okazują rzeczy 
wiście wiele dobrej woli, wysila- 
ją się zaiste bardzo. Ofiaro- 
wują oni całkowicie darmo po- 
dróż drugą klasą pociągiem po- 
śpiesznym i slipingami aż do por 


tu, następnie podróż statkiem. W 
czasie pobytu w Montevideo, da- 
ją oni drużynom 75 dolarów 
dziennie na koszty utrzymania, 
która to suma jest więcej niż wy 
starczająca.  Pozatem każdy 
członek ekspedycji otrzymuje 
dziennie po pół dolara na drobne 
wydatki. W zrozumieniu potrzeb 


drużyn zawodowych, związki 
iotrzymują nadto odszkodowanie 
[W wysokości 4000 dolarów. 
Mimo to trudności w trzech 
państwach środkowo - europej- 
skich są ciągłe jeszcze znaczne. 
Na Węgrzech decyzja zależy od 
trzech czołowych klubów: Ujpe 
sti, Ferencvarosi i Hungarji, któ- 


re istotnie muszą ponieść ogrom- 
ną ofiarę. Lecz musi się to stać 
we własnym, dobrze zrozumia- 
nym interesie Węgier. 

Trzeba przecież zrozumieć, że 
niewiadomo, czy jeszcze kledy- 
kolwiek nadarzy się związkowi 
państwowemu równie dobra spo 
sobność umożliwić swym gra- 


5000 graczy, 150 klubów, 6 mistrzostw 


Dwa lata pracy P. Z. G. S. 


Rok 1929 był drugim rokiem istnie- 
nia Polskiego Związku Gier Sporto- 
wych, obejmującego swą działalnością 
obszar całej Rzeczypospolitej. 

Żaczątkiem była utworzona przez 
T. Chrapowickiego przy końcu r. 1926 
komisja organizacyjna Warszawskie 
go Okr. Zw. Gier Sport. Po dwu la- 
tach pracy komisja ta potrafiła spra- 
wą gier sportowych zainteresować i 
inne ośrodki Polski, tak, że nastąpiła 
uma z dotychczasowym. Polskim 
Związkiem Palanta i Gier Ruchowych 
ng, Śląsku, a za siedzibę nowego ciała 
fwrganizacyjmego, występującego odtąd 
pod obecną nazwą, obrano Warszawę. 
W rok później nastąpił rozdział z 
Warsz. Okr. Zw. Gier Sport. Pierwszy 
rok istnienia P. Z. Q. S. był raczej 
okresem przygotowawczym. okresem 
wałki z biernością i obojętnością wzęle 
dem gier, wewnętrznego okrzepnięcia 
organizacyjnego, zdobycia sobie zna- 
czenia i autorytetu. Była to praca cięż 


ka i zdawałoby się beznadzielna, lecz, 


energia Związku przemogła wszystkie 
przeciwności — rok ubiegły wykazał 
widome już rezultaty tej pracy praw- 
dziwie twórczei. 

Obecnie P. Z. G. S. posiada 8 oddzia 
łów — związków okręgowych: war- 
szawski, łódzki, krakowski. poznań- 
ski, Śląski, wileński, lwowski i ostat- 
mio zorganizowany pomorski, z siedzi- 
bą w Toruniu. Zrzeszają one ogółem 
130 klubów i zzóra 5.000 zawodników 
(w tem 10% kobiet). Lublin, tradycy|- 
mie obojętny dla sportu i tu nie daje 
znaku życia. Okręgi — śląski, pomor- 
ski i wileński posiadają reierentów od 
spraw sędziawskich. pozostałe — auto- 
nomiczne okręgowe kolegia sedziów. 

Jednakże idea uniezależnienia Sę- 
dziów od zarządów okręgów okazała 
się w życiu niepraktyczna i w roku 
przyszłym będą funkcjonować uzależ- 
nione od okręgów. wydziały spraw 
sędziowskich, których przewodniczący 
wchodzić będą do -zarżądu okr. zwią- 
zku. 0 w żel M 

W poszczególnych okręgach, w za- 
leżności od ilości uprawianych gier, 
pracują wydziały tych gier, mające 
swe odpowiedniki w związku central- 
nym. 

Dążeniem P. Z, G. S. jest Jednak po- 
zostawiąnie poszczególnym  okręgom 
jaknajwiększej] swobody organizacii 
wewnętrznej. bez narzucenia zgóry ja- 
kichś zbyt bezwzględnych ram, któ- 


Przed igrzyskami kobiecemi w Pra- 
dze zamierza PZLA zorganizować o- 
bóz treninzowy dla kilkunastu zawod- 
niczek. Płerwszv obóz odbyłby się w 
lutym w Warszawie pod kierowni- 
ctwem Klumberga. a drugi w ftmielsco- 
wości letniskowbi pod Warszawą w po- 
lowie lipca. Podobny obóz treningowy 
pragnie również zorganizować 
Zw. Gier Sportowych dla repręzentan- 
tek w siatkówce koszykówce I hazenie. 

Wniose:. o podział zawodniczek na 
klasy wysunięty będzie na walnem ze- 
braniu PZLA. O zaliczeniu do klasy za 
wodmiczej (A B i C) decydować będą 
rejestrowane oficjalnie przez okręg! wy- 
niki w ciągu sezonu. 

Jacobsen, trener lekkoatletyczny ma 
w styczniu rozpocząć zaprawę zimową 
w okregu łódzkim. 

Sarnacki, znany długodystansowiec, 
wstąpił w dn. 31 grudnia w związki 
małżeńskie z p. Wierzbówną. 


ERNEST KAUFMANN 


M;zTRZ ŚWIATA I NIEPOKONANY SPRINTER SZWAJCARII 


fmest Kaufmann jest jednym z naj- 
włubieńszych / mistrzów kolarskich. 
Gdziekałwiek 1 z- kimkolwiek startujc— 
zav.ssze jest faworytem przynajmniej po 
łowy publiczności. Nietyiko dłatego. że 
ogromne jego wartości atletvczne nie 
uiogaja kwestii. lecz i ze względu na 


ko. iż zawsze był wzorem Szczerego i |kradał, gdy, tyiko mógl, mower z ma- 


nadzwyczaj lojałnego sportowca. ele- 
ganckiego į delikatnego tak w życiu 
prywatnem, jak na torze. 

Kaufmann urodził się 9 czerwca 1895 
w Conost, maleńkiei wiosce kantonu 
| szwajcarskiego Neuichatel. Był jednak 
jeszcze dzieckiem. gdy ojciec jego prze 
niósł się do Zurychu i otworzył 
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reby nie we wszystkich okręgach je- 
dnakowo mogły być stosowane. Po- 
zostawia więc okręgom swobodę 
wprowadzania kart zgłoszeń (zastoso- 
wanych w Łodzi i Warszawie), utwo= 
rzenia — zamiast dotychczasowych 
wydziałów gier — coś w rodzaju po- 
szczególnych związków i t. p. Inowa- 
cyj, malących ułatwić pracę według 
warunków lokalnych. 

Warszawa przeprowadziła okręgo- 
wę mistrzostwa w Siatkówce i koszy- 
kówce męskiej I kobiecej, hazenie i 
szczypiorniaku. Kraków wyłonił mi- 


strzów w jych samych grach, z wy- | tym celu specjalną komisję. 


jąbkiem hazeny, pozatem jeszcze w pil 


ce ręcznej, Łódź — w Siatkówce i ko-, 
szykówce męskiej i kobiecej i w ha», 


zonie; Poznań-—w siatkówce į koszy- 
kówce męskiej, mimo, iż uprawiaja 
tam te gry I kobiety, grające również 
pozatem w hazenę. Śląsk — w siat- 
kówce i koszykówce męskiej, siatków 
ce kobiecej, szczypłorniaku i palancie 
międzynarodowym, Wilno — w słat- 
i kówce i koszykówce męskiej i kobie- 
cel. mie przeprowadziło zaś w uprawia- 
nej dorywczo hkazenie, Lwów—w tych 
samych grach i piłce ręcznej, Pomo- 
rze, jedynie w koszykówce męskiej. 

Największą zatem popularnością w 
Polsce cieszą się koszykówka i siat- 
kówka, posiadające już od lat dwu ofi- 
cialne przepisy, wydane przez PZQS. 
Na dalszem miejscu należy postawić 
szczypiorniak, czyli piłkę ręczną męs- 


a a ee 
Dwie tarcze strzeleckie 


Mistrza świata i maszyny 


. 
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Sł! „elanie zrobiło w ostatnich cza- 
sact ogromne postępy i już na Olimpja- 
dzie paryskiej zawodnicy zdumlewalł 
wprost swemi niezwykłemi wynikami. 
Było to poprostu niesamowite, jak wpi- 
jali się oczami oni w cel, odległy o 300 
mtr., przymierzali broń aż poczuli, że 
eży im ona w ręku, jak w formie be- 
tonowej i że. kula, która wyleci, bę- 
dzie matematvcznem przedłużeniem 
rzutu ich oka. Każdy sport wymaga sil 
nych nerwów, ale strzelcy są chyba 
mistrzami opanowania nerwowego. 

Nasze zdięcie pokazuje wynik mi- 
strzowski Szweda H. Ericksona. Tar- 
cza ta jest o jeden tylko punkt gor- 
sza od tarczy rekordzisty świata Ame- 
rykanina Bruce. Erickson osiągnął z 
pozycji leżącej w roku 1928 w Hadze 
388 pkt. Bruce na mistrzostwach śwła- 
ta w Rzymie 1927 r. miał 389 pkt. Ża- 


gazynu f ćwiczył zawzięcie. , 
Okoliczności dopomogły mu  nieba- 
wem do uskutecznienia marzeń, W T. 
1912 tuż przy domu w którym za- 
mieszkiwał, zaczeto budować tor. Wy 
magać w tych warunkach od młodzień- 
ca, by porzucił myśll o kolarstwie. hyło 
niedorzecznością. Stary Kaufmann tę 


niedorzeczność popełnił. Syn nic nie 


mówił, tylko wieczorami znikał, W pa- | 


rę dni przed oficialnem otwarciem toru 
przyniesiono go do domu rodzicielskie- 
go w Stanie smutnym: trenował na to- 
rze | poślizgnąwszy się. wyrżnął głową 
lo cement. Nastąpiła przykra scena TO- 


na | dzima, w rezultacie Której przyszła przeciwników bardziej 


. yes 
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ką, którego przepisy, opracowane 
przez prof. Dręgiewicza ze Lwowa. 
wraz z przepisami hazeny, naipopular 
niejszej gry kobiecej, opracowanemi 
przez płonierkę tej gry w Polsce — 
Szmidtównę z Warszawy, ukażą się 
w najbliższym czasie. W palant, wupra- 
wiany głównie na Śląsku, gra się u 
nas według przepisów międzynarodo- 
wych, zaś rodzinna, odrębna odmia- 
na tej gry — palant polski — do tel; 
pory jeszcze niestety nie doczekał się| 
opracowania ł ustalenia przepisów. 
mimo, iż już dawno wyznaczono w 


Bardzo poważnym sukcesom, Świad- 
czącym o powadze P. Z. G. S. i uzna- 
niu dlań, było nawiązanie wsnółprac 
Ministerstwa Oświaty z P. Z Q 
nad opracowaniem typów gier i usta- 
lenia ich przepisów dla młodzieży 
szkolnej I uzgodnienie ich z przepisa- 
mi sportowemi. 

W r. 1928 urzadząno mistrzostwa Poł 
ski w jednel tylko grze — koszykówce 
męskiej (mistrz. — Czarna Trzyna- 
stka), w roku ubiegłym zaś aż w sze- 
clu. WW koszykówce meskiei musiano 
przeprowadzić najpierw rozgrywki mię 
dzygrupowe wszystkich ośmiu ml- 
strzów okręgowych. a wyeliminowane 
stąd 4 zespoły rozegrały flnał w Kra- 
kowie. Mistrzem została Cracovia 
przed Polonia, Czarna Trzynastka | So 
kołem (Lwów). W koszykówce kobie- 
cel, rozegranej też na sali, również w 


den strzał Szweda nie jest gorszy od 
„dziewiątki*, A więc z odległości 300 
mtr. trafił on czterdzieści razy do kół- 
ka o średnicy 20 ctm.(!) 

W fabryce szwedzkiej, która wyra- 
bia broń mistrza spróbowano kiedyś 
umieścić karabin w żelaznym bloku I 
w ten sposób przy pomocy wszystkich 
środków technicznych, jak wizjer z lu- 
pa. całkowite unieruchomienie broni j 
t. d. osiągnięto 399 pkt, (na naszem 
zdjęciu mała tarcza na lewo). 

Ole Erickson (Szwecja) wielokrotny 
mistrz Świata osiągnął w 60 strzałach 
z trzech pozycyj (stojąc, klęcząc i le- 
żąc) 1193 na 1200 pkt. możliwych. Jak 
widzimy różnica między człowiekiem 
i maszyną jest zdumiewająco mała i z 
całą pewnością możemy twierdzić, że 
na tem polu doszliśmy do granicy osią- 
galne] dla człowieka. = 
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przystało sportowcowi. na którym cla- 
ży obowiązek reprezentowania swego 
kraju wobec zagranicy. 

Już bowiem w roku 1913 Kaufmann 
broni barw Szwalcarił na  mistrzo- 
stwach świata w Berlinie. Ulega Angli- 
kowi Baileyowi, podówczas prawie nie 
|pokonanemu, lecz wygrywa „bieg cu- 
dzoziemców* ił „handicap“. Powraca 
do Zurychu nicąbcz laurów: w kradu od- 
j nosi same zwycięstwa, to też sława je- 
£o ustawicznie rośnie. 

W 1914 r. Kaufmann fedzie do Fran- 
cji, by próbować szcześcia w „Grand 
Prix de Paris". Natrafla tu lednak na 
rutynowanvch. 


p BEN I BRA BE 


przedinieściu Oerlikon skład rowerów.| gwiazda sprintu zmuszona byta przy- znajacych nawyłot wszystkie możliwe 
Może się wydawać. że ta ostatnia o- | siąc solennie, że nie tknie więcej stalo- | „tricki“ 1 wraca z niczem. 


koliczność tlomaczy wszystko: nie sztu 
ka zostać kolarzem, gdy się znalazło ro- 
wer przy kołyscę, 

zeczywistóść = wymłąda naczej. 
Kaufmann senior sprzedawał wpraw- 
tzie bicykle, ale to nie przeszkadzało 
na bynajmniej wważać je za narzędzie 
w.clcę niebezpieczne | zabraniać sta- 
newczo swemu potomkowi używania 
tego sposobu lokomocji, Młodziutki Er- 
nest marzył jednak tylko o tem. posu- 
wając się nawet w swych projektach do 
traktowania koła nietylko iako towarzy 
Sza wycieczek, ale i źródła triumfów. 
iI gdy mu sie nadarzyła sposabnoścć 
wzięcia udziału w biegu szosowym. bez 
wahania wypożyczył sobie ukradkiem 
rower ze składu okkcowskiego i bez naj- 
mniejszego treningu pośpieszył na 
start. Wynik byt nieświetny: z trudem 
zajął 21-sze miejsce. Jeszcze gorszy 
był rezultat rozmowy 4 olcem DO po- 
wnocie do domu. Lecz młody Ernest 
miał w piersi święty ogień. ten żar. któ 
rego zagasić niesposób. Wiec nadal wy 


wego rumaką. 

Było to w środe. W: czwąniek mło- 
dy Kaufmann już żałował swej ustę- 
pliwości, w nmiatek rozzrzeszal się z 
nieuniknionego złamania danego słowa, 
w sobotę decydował sie ostatecznie. a 
!w niedziele cichaczem ulotnił się. Wie- 
czórem ziawił sie w domu Z miną trium 
fujacą, w czerwonei koszułcę z bia: 
lym krzyżem. Był amatorskim. mi- 
strzem Szwajcarii! A Wa 

Przyjęcie w domu-hyła_ nieco inne, 
niż przypuszczał. Qidlec wcale nie był 
dumny z sukcesu svna Í nie zaniechał 
ni 9. by go zniechocić do dalszego 
uprawiania si rtu. ża 4 

Młody mistrz Szwaicarii znalazł się 
w wielkim kłopocie. Nie miał nawet ro 
weru. Wziąć ze składu teraz się już 
nie udawało, a kupić mie miał za co. Po 
Stanowił więc zmaistrować sobie ma- 
szynę wyścigową własnorecznie: pracy 
tet poświęcił wiele długich wieczorów. 
wkładając w nią cała swą duszę, aż 
wreszcie marzenie swe  uskutecznił. 


Mógł teraz regularnia trenować, jak 


ha wołna Światowa. Szwalca 

riẹ wprawdzie oszczędza kataklizm. 
lećz armia jej zmobilizowana pilnuje 
grani. Pełniąc służhę w charakterze 
łącznika - motocyklisty. Kaufmann 
mógł brać udzłał w zawodach. Wv- 
grywa w dalszym clazu regularnie 
szwalcąrskie mistrzostwo szybkości. a 
w 1916 zdohy wa w dodatku mistrzostwo 
szosowe. Rok 1917 kończy jego kar- 
igre amatorską. Zachęcony  Hcznemi 
sukcesami. postanawia naświęcić się 
sportowi hiepodzielnie. Pierwszy wy- 
jah w peja bierze guzian dko. zawo- 

owiec, jest ciężki „cyclonedestre 

Wyztrwa go. Hig Sufera. Powiarza 
to zwycięstwo w biegu o mistrzostwo 
Szwałcarii. nie widzac w tem zreszta 
powodu do zrezygnowania z tytułu | 
mistrza szybkości. | 
Wolna sie skończwła. Krate sastadnie 
nowróciły do normalnego życia. Zaczę 
to znowu organizować na wieksza ska- 
H zawody sportowe. Kaufmann jedzie 
do Mediolanu ubiegać sie o Wielka Na- 
grodę Włoskiego Związku Kołarskieco. 


Krakowie, zwyciężyła także Cracovia 
przed AZS=Watrszawa. Brały w niel 
udział przedstawicielki Krakowa. War- 
Szawy i Łodzi. W mistrzostwach Pol- 
ski w siatkówce, rozegranej w Warsza- 
wie, w męskiej pierwsze mieisce zaję- 
ła YMCA (Łódź) przed AZS (W-wa). 
Sokołem (Lwów) i AZS (Wilno); w ko 
biecej — AZS (W-wa) przed WKS 
(Łódź). O tvtuł mistrza Polski w ha- 
zenie walczyły Łódzki K. S. z Graży- 
ną (W-wa), przyczem zwyciężyły to- 
dzianki. Jeszcze ieden tytuł mistrza zo- 
stał zdobyty. a mianowicie w palancie. 
przy lokalnej konkurencii. przez Ślaski 
Naorzód z Nowej Wsi. W roku przy- 
szłym mistrzostwa Polski zostana zor- 
zanizowane we wszystkich grach. sy- 


s.| stemem podobnym. taki zastosowano w 


r. ub, w koszykówce męskiel. 
Przeprowadzenie mistrzostw w znas 
cznym stopniu ułatwiły pieódziesieęcio- 
procentowe ulgi hokelowe. udzielane 
przez P. U. W, F. dla drużyn i sedziów 


Wielkim krokiem naprzód 1 sukcesem 
organizacyjnym było nawlazanie stosun 
ków z zagranicą. Doprowadzono do 
skutku spotkania w hazenie reprezenta- 
cylnej Łodzi I Warszawv z drużyna 
Czechosłowacji. Aczkolwiek oba spot- 
kania przyniosły niekorzystny dla nas 
rezultat cyfrowy, przyczyniły się ogrom 
nie do popularyzacii u nas gier wogóle. 
a specialnie hazeny I dałv naszym za- 
wodnikom doskonała lekcie tej gry w 
najlepszel Interpretacji. 


Nawiązano łaczność z Internationale 


Federation Feminine Sportive w Pary- 
żu. Federacja ta powierzyła nawet 
Połsce urządzenie spotkania kobiecej 


koszykówki z cyklu gier o mistrzostwo 
świata Szwecja — Połska. Ostatnio 
zwróciła się do PZGS Internationale 
Amateur Handbah Federation o nawla- 
zanie stosunków z Polskim Związkiem, 
jedynym na świecie  unifikującym 
wszystkie gry. 

Oto plon. z jakim ten młody zwla- 
zek w naibliższych warunkach horyka- 
jąc sięz biprnościa i. oboielnością szer» 
szego społeczefistwa, pewnego rodzałt 
mechęcia niektórych związków. roszcza 
cych sobie prawo do protektoratu nad 
grami, z braklem odpowłednich I chet- 
nych ludzi do pracy staje w obliczu 
Swego walnego zebrania, malacezo się 
odbyć w dniach 8 i 9 lutego w Warsza. 
wie. Plon rzeczywiście imbonuiacv. wy 
stawiający chlubne świadectwo energii, 
pracowitości i przedsiebiorczości związ 


ku gier. ` 
W. Kwast. 


Doroczne walne zgromadzenie L. O. 
Z. L. A. wybrało ostatnio nowe wła- 
dze w następującym składzie: inż. Ja- 
kubowski — prezes, Chiger — sekre- 
tarz. Fedorowski — skarbnik, dr. Ge- 
wandter, prof. Kamiński. Narolski, Jas- 
kólski, dr. Rettinger 1 Horniatkiewicz 
— czlonkowie zarządu. 

Lekkoatlęci klubów stołecznych 
przeprowadzałą obecnie zaprawę gim 
nastyczną w Ośrodku w, f. pod klerun- 
kiem Klumberga. Klumberg opuszcza 
jednak niedlugo Warszawę, a narazie 
niewiadomo jeszcze, kto będzie za- 
miast-niego prowadzi! gimnastykę. 

Kusocińskł I Nowacki, którzy znaj- 
dują się w pełni treningu. gdyż liczyli 
na wyjazd do Paryża. nie przestali 
mimo przykrego zawodu nadal treno- 
wać | idąc śladem Petklewicza. biega- 
ją codziennie bądź na terenach Łazie- 
nek. badź na szosie wilanowskiej. 


Zdobywa ją, bijąc takie gwiazdy, jak 
Piani Moretti i Dupuy. Na  mistrzo- 
stwa Świata w Antwerpii. w 1920, wy- 
rusza pełen nadzieji. Odwdziecza sle 
Bajlevawi za porażke berlińską. lecz 
w finale przegrywa do  Australljczvka 
Spearsa. zaimując drugie mielsce. Po- 
cłesza się zdobvciem Wielkiei Nagrody 
Berlina | zwycłestwem nad Moeskop- 
sem w Paryżu. Rok 1923 przynosi mu 
długi szereg triumfów. Na pierwszem 
miejscu wymienić należy Grand Prix de 
Paris: ubiegali się o to trofeum, prócz 
szkajcarskiego asa. trzykrntnv lego zdo 
hyvwca SŚnears. Hnlender Moeskops. An- 
qlik — Bailey, Bag — Degraeve Dit- 
czyk — Ellegaard, Włoch — Moretti 
Francuz! — Poułaln I Schilles. oraz ca- 
ły szereg Innych znakomitvch  leźdź- 
ców. Ogólnym faworvtem by? Spears. 
na Kaufmanna nikt nie liczył. Tembar- 
dzłej, że Szwajcar na 5 dni przed wy- 
ścigiem niewiadoma sdzie zniknał. Ta- 
jemnica później wvszła na ław: trenu- 
jac na szosie, w nałnem nedzie upadł 
ną stos żwiru I dotkliwie poranił twarz 
Zjawił się jednak w dniu zawodów, z 
ohandażnwana głowa.. 

Eliminując Spearsa, Poulaina, Schite- 
sa. Elleenarda w przedhbłezach, w fina- 
le bije Szwajcar Moeskopsa. Triumf 
ten rozległ sie głośnem echem po Furo- 
pie. Ponowne zwyciestwo w Berlinie. 
dodało mu blasku. Natomiast w mi- 
strzostwie Świata Kaufmannowi znów 
się nie poszczęściło. Rozzryweno le w 
tvm roku w Zurvchu na torze Oerlikon 
Mistrz Szwałdcarii na torze. który m- 
rzał pierwszy iego sukces, nie potrafił 
opanować nerwów. 

Rok 1924 spedził przeważnie w Pary 
żu, biiąc jednego za drugim: Moeskop 
sa. Planiego, Schiiesa, Paulatna, Spear 
sa, Micharda, et tutti quamti zdobywa» 
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czom podobną podróż. Pozatem 
nadarza się możliwość poznania 
nowych metod walki i zetknięcia 
się z niemi. Najwięcej podróżują- 
ce państwo piłkarskie światła, 
Węgry, które odwiedziły już Me . 
ksyk, Południową i Północną 
Amerykę, nie powinno bać się tej 
próby swych sił. Myślimy prze- 
cież sami o tem, że będziemy nie 
długo na swych ziemiach gościli 
zawodników Olimpiady. 

Nie należy również zapominać, 
że mistrzostwa świata w Monte- 
video będą pierwszym turnicje 
w którym zmierzą się nafićpsi 
gracze państw bez względu na -© 
to czy są zawodowcami. czy 
amatorami. Udział w nich he- 
dzie też znakomitą propagandą 
dła Węgier, znacznie owocniej- 
szą niż tysiące i dziesiątki tysia- 
cy broszurek i odczytów. Za- 
rzut, że długa podróż i jej perype 
tje, wpłyną na formę graczy, nie 
wytrzymuje też krytyki. Feren- 
cvarosi miał po podróży do 
Ameryki południowej dwutygod- 
niowy zaledwie okres spadku |. 
formy, który jednak przeżywać ` 
będą i inne drużyny. A przecież 
dwudziestu ludzi będzie miało 
możność zobaczenia nowych kra 
jów, rozszerzenia swego widno- * 
kręgu I zebrania doświadczeń. 

Urugwaj wywalczył dwukrot- 
nie tytuł mistrza Świata dzieki, / 
wytrwałości, sile I organizacji. 8 
Czyżbyśmy mieli uchylić się od * 
uczczenia tej pracy? A 

Po raz pierwszy 


` 


'4 


również m 
przedsiębierze F. |. F. A. wielkie 4 


zadanie, zdala i niezależnie od 
wielkich aren międzynarodo= 
wych. AU 


Wybór reprezentantów wpły- 
nie również niewątpliwie na 
wzrost zainteresowania i ożywie 
nie grami mistrzowskiemi. 

Na decyzję jeszcze jest czas. 
Prawie dwa miesiące dzielą nas 
od zamknięcia zgłoszeń. Ale trze 
ba wykazać dobrą.wolę i zrozu 
mienie sprawy. Moim zdani 
wszelkie ewentualne luk 4 
żenia, jak urlopy graczy, i -sado 
dowania, przesunięcie mi- 
strzostw, dadzą silę usunąć. Zych 

F. [. F. A. poparła mistrzos va. i 
bez zastrzeżeń, I jeśli są one ata 
kowane, to przypisać to należy, 
być może, okoliczności, że F. TEASA 
F. A. jest najpotężniejszym ze à% 
związków międzynarodowych. 
„ Małostkowe zastrzeżenia mu- 
szą być przeto opanowane. 2% 
przez doprowadzenie do skutku 
mistrzostw Świata, musi zatrium 
fować międzynarodowa idea 
sportowa. 


A 


(r. M. LEWIN Sirzy 


WENERYCZNP | nlemac plc. skórne 
Analizy. Elektroleczenie Od 9 — 12 
i od 3—9. Niedz. od 0—2. Panie 6—8 
NIFCALA 12. á 
Niezamnżnym cenv lecznicowe. 


WENERYCZNE 
skórne I niemoc. elektroleczenie 
Dr. M. ALTFELD 

8 — li r., 3 — 9 w, HOŻA 50 


(przy: Marszałkowskiej) 
możnym-ceny lecznicowe 


ląc nagrode Rady Miejskie, wvgry «az 
lac „Wicikie Krvterium Miedzynarod= 
we”. Jedynel w sezonie porażki do: 
na? znowu na mistrzostwach św: a, 
przegrywając w finale do Moeskopea. 
Dopiero w roku 1925. w Amsterdse, | 
Kaufmann dopiał nareszcie celu, za któ 
rym sie tak długo uganiał bozsk "cm o 
nie, poraz pierwszy rozstał sle « saa al 
czerwona koszulka. W clami bowie 
14-letniej swet karjery był 14 razy mie 
strzem Szwałcarji. nA 
Pierwszym krokiem Kaufmanna po 
zdobyciu koszulki wielobarwne! mi= 
strza Świata. było dostarczenie rvwa= 
lom okazii do rewanżu. Zwyciestwo — 
nad Moeskopsem w Berlinie. dwkratne 
zwyciestwo nad Moeskonsem. Michare  * 
dem ! Schillecem w Parvżu tviko po- = 
twierdziło wynik amsterdamski, 
Bv! to kulminacvinv punkt karier Aj 
<zwnicarskiero asa. Zaczelą się dro- 
ga mnurofna. Lecz dzić iaszcze, chnóć 
nazwisko jego rzadzie] znaldniemv opie- 
clone laurami. Kaufmann nornstale ted- 
nym. z nallepszvch. lednvm z nainies 
bezpiecznych rywali bohaterów dnia dzł 
słeiszego. T kto wie, czv koszulki DIS” „Ad 
cioharwnej nie wdzieie kiedv znowm! ^ 4 
Wysokl, blondyn o uimuiacei sviwef- 
ce. o delikatnej, harmontinei muskulańy 
rze. Kaufmann iest sprinterem czvstelł , 
krad, Taktvke zaś jego nkreśla ladny 
słowo: fair. Nie bawiac sle w n=z=ma- 
drzałe kombinacje, a pragnac tvfko za- 
hezpieczyć się przed zhvtnia przemwśl- 
noscia przeciwników Kaufmann nale 
chemie! wysuwa sie odrazu na czoło 1 . 
finfsznie tuż zdaleka — tuż z 400 czy 
nawet 500 metrów. _ Inni moga robić co 
chcą. Mnga go nawet pobić... tesi pos 
trafla ostatnie 200 metrów przebyć m 


mniei. niż 11.8 sek, 


ay, i 


q 
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Wiktor Junosza, 


ŻA 


"SCHRONISKO PARSENN W DAVOS 


położone na wysokości 2200 mtr. było punktem wyjściowym biegu ziazdowego M Igrzysk akademidkich. 
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Jedn Borotra! Smukły, ruchliwy, 
-h i mężczyzna, — uosobienie e- 
wory. pracowitości, elaągancji 4 kub 
tny. 


Są ad niego lepsi temisisci na Świe- 
cie. 

Lacoste jest fenomenalnym techni- 
Fiom który żelazną wytrwałością i 
macą przy wielkim talencie doszedł 
do swej niezwykłej pewności. Tiden 
reprezentuje brutałną, bhuraganową Si- 
ls i zdecydowany atak na korcie. W 

rze Chocheta przy niezwykłej finczji 

erzemia, brakuje zbyt często myśli... 

grotra łączy w sobie po trochu 
waszysiko: finezję wderzenia, niezwy- 
sią elastyczność, szybkość, męską 
awardość, zdecydowanie w ataku i'in- 
tel gencję w obronie. 

Zjawił się on na arenie sportowej 
le i niespodziewanie. Jeszcze w 
Ka [518 nikt o nim — poza najbliż- 
ymi — mie słyszał. Dopiero w roku 
919 nazwisko Borotry zmalazło się 
a łe po raz pierwszy na łamach 
brancuskich pism sportowych przy 
xrótniem sprawozdaniu z turnieju ten- 
wisowego, rozegranego w dość ory- 
qiiałnych warunkach. 

Na wiosne tego roku w niewiellkiem 
kvieście niemieckiem Biebrich, w po- 
iżu Moguncji, rozgrywano ' mistrzo- 
o temisowe armji francuskiej, 4- 
wącej Nadremię. W tem mistrzo- 
Po. ział około 30 graczy, a 
s. Pleiika dość znanych ra- 
wn Kendre, Prioux i Cointe. 
dzy zawodnikami znajdował się 
eż szczupły podporucznik arty- 
bułku stacjomiącezo w Bibriech 
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—Jan Borotra. Odkrył go jego zwierz 
chnik, dowódca baterji, który zauwa- 


żył odrazu wielki talent smuklego 
Baska. 
Turniej toczył się w niezwykłych 


wariuuwwskach, na okrcepnym korcie, wy- 
budowanym między dwoma torami ko 
lajow emi, po których co chwilę bicgly 
pociągi Mogwnaja — Wiesbaden i Mo- 
gumcja — Uansenheun. Pozatem w naj 
bliższej odległości od kortu znajdował 
się wojskowy teren ćwiczebny, na któ 
rym od rana do nocy ćwiczeno setki 
żołnierzy. Triumfatorem tunnieju i mi- 
strzem armii na rok 1919 został Le- 
gendre. 

Był to pierwszy tunniej, w którym 
brał udział przyszły mistrz rakiety. 
Mlody podporucznik artylerii nie po- 
trafił jeszcze wtedy zwyciężyć. 

W końcu tego roku, Borotra wrócił 
do Paryża i w bardzo krótkim okre- 
sie czasu rozwinął swój niezwykły ta- 
lont do tæ skali, w jakiej podziwia go 
świat tennisowy obeonie. Cały świat 
zna dobrze dłuyą litanję zwycięstw i 
sukcesów „latającego Baska", 

Ale postać Jana Borotry przykuwa 
oczy jeszcze z inego powodu. Ten za- 
palony sportowiec, pędzący z dunmnieju 
na turniej, trenujący niemal bez przer 
wy, potrafi jednocześnie PE ze 
sportem studją i interesy. Pozwala mu 
na to lego niezwykła ży'wdtokE, hře 
prawdopodobna -sila 4 odporność jego 
organizmu, Segre 

Niezwykle pracowity, Borotra. 'wio- 
dąc życio „zawodowego spontowca'‘, 
umie połączyć swoje studja z trenin- 
giem sportowym i w czasie, kiedy 
zdobywa swe pierwsze triumfy Świa- 
towe, kończy politechnikę. W krótkim 
czasie wstępuje jako inżynier do wpły 
wowego przedsiębiorstwa naftowego i 
w trakcie zdobywania laurów sponto- 
wych we Francji, Anglii i Ameryce, 
wspina się jednocześnie na szczeblach 


Troppauer E. V., pnzeciwnik Pogoni, 


jw czasie tournee zagranicznego Z0- 
||stał pokonany przez Wiener E. V. z 
|| Watsonem w stosunku 11:0. Nie świad 
|| czy to pochłebnie o klasie drużyny 


Niemców czeskich. 

Mistrzostwa hokejowe świata w Cha 
monix (27 styczneń — 2 luty) zamknę- 
ły listę zgłoszonych państw. 12 naro- 
dów wysyła ma nie swych przedsta- 
wicieli: Polska, Kanada, Niemcy, Fran 
cia. Anglia, Austria, Belgia, Włochy, 
Węgry, Szwajcaria, Czcchodiowatya, 
Japowia. 

Niespodzianką jest zgłoszenie Ja- 
ponii, która będzie reprezentowana 
przez studentów z Mukdemu. Dru- 
żyna przybyła Il stycznia do Ber- 
lina i 14 gra pierwszy mecz treningo- 


vażany ogólnie za najlepszego hoke-| wy z mistrzem stolicy Niemiec—Bran 


istę Europy. 
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I denburziem. 
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OŚMIOŁETNIA MISTRZYNI ŁYŻEW 


Mezan Taylor, córka znakomitego instruktora łyżwiarstwa z Davos, opano= 
wała już wszełkie arkana jazdy figurowej. 
— 
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swej karjery fachowej, jako wykwali- 
fikowany technik. 

Borotra umie połączyć przyjemne z 
pożytecznem. W czasie swego tenni- 


PRZEGLĄD SPORTOWY . Środa, 15 stycznia 1930 rotit. 


enesansowy człowiek w sporcie 


Borotra, mistrz tennisu, inżynier, podróżnik, intelektualista 


"na 


SKIKJOERING W NIEMCZECN 


Na torze wyścigowym głównego ośrodka sportów zimowych w Niemczech — Garmisch Partenlirchen. 


Ale los jest wyjątkowo łaskawy dla 
mistrza rakiety. Podczas pewnego ban 
kietu oficjalnego Borotra siedzi obok 
dyrektora jednego z najpotężniejszych 


sowego towrnee po Ameryce, studiuje | przedsiębiorstw naftowych na Świecie. któren l ) oki 
nowe pompy naftowe, nieznane jesz- Przemysłowiec jest zachwycony Bo-|ko tiżynier. Sława i fariuwa uśmiech- 


cze w Europie. Wchodzi w porozumie 
nie z pewnym przedsiębiorcą i otrzy- 
nruję przedsiawicielstwo pomp na Eu- 
ropę. 


W _ HALI BERLIŃSKIEJ 


rotrą, odkrywając w nim niezwykle 
zdolnego inżyniera i wytrawnego bu- 
sinessmana, 

Idąc za dwoma tak rozbieżnemi gło- 


w 


Start trójboju sprinterów. Od lewei Mahlitz, Gillmaister 1 zwycięzca Jonath. 


Na finiszu walk 


o tytuł króla pieściarstwa 


W obozie kandydatów do tytułu 
mistrza świata wszystkich wag nastą- 
piło wreszcie wyjaśnienie sytuacji. 
Oto dn. 9 stycznia w Nowym Jorku, 
wobec licznych dziennikarzy i apara- 
tów do filmu dźwiękowego, Jack Shar 
kecy podpisał komtrakt z Phil Scottem, 
królem zwycięstw przez. dyskwalifi- 
kacjię. W Miami 27 lutego stoczą oni 
walkę, która zbliży wreszcie rozwią- 
zanie tajemnicy następcy Tunneyva. 
Obu bokserom zagwarantowano 25% 
od dochodu brutto. 

Mamy madzjcię, że Sharkey, Który 
zna doskonale metody wałki Scotta, 
zapanuje nad nerwami, w czasie jed- 
nego ze słynnych już „skoków wwyż“ 
Anglika i uniemożliwi zdyskalifikowa- 
nie się. Byłoby to jednoznaczne ze 
zwycięstwem Sharkeya, a więc z wy- 
eliminowanipm Scotia z pierwszej ka- 
tegorjii bokserów. Zostanie wówczas 
tylko Schmeling, no i Godfrey, który, 
jako murzyn, jognak zdaje się w rachu 
bę wohodzić nie może. 

Schmeling walczyć będzie 27 marca 
w Atlantic City z nieżnanym przeciw- 
nikiem. Wskutek podpisania kontraktu 
przez Sharkeya, "wszelkie pogłoski o 
bliskim meczu dwu potentatów ringu 
upadły. Spotkają się oni napewno, ale 
dopiero 'w lecie. Będzie to wówczas 
finał mistrzostw Świata. 

National Sporting Club z Londynu, 
najsłynniejszy klub pięściarski świata, 
zamyka swe podwoje. Pezez dziesiątki 
łat odbyrwały stę na deskach jego rin- 
gu najważniejsze mecze bokserskie Eu 
ropy. Dopiero po wojnie zaczął orga- 
nizować dyrektor klubu — Bettinson— 
walki publicznie. Przed r. 1914 spot- 


kania odbywały się wobec skromnego 
audytonium członków klubu, którzy za 
ten przywilej płacili słone składki 
członkowskie. Pięściarze umieli jodnak 
ocenić zaszczyt walki przed bogatemi, 
w mioskazitelnych, czannych smokin- 
gach (paniom wstęp był wzbroniony) 
koncserami „szlachetnej sztwki samo- 
obrony”, jak nazywają boks w Anglji. 
To też za występ w National Sporting 
Club mie żądali zbyt wiołkich sum. O- 
statni brytyjski mistrz Świata wszyst- 
kich katogoryj — Fommy Burns, otrzy 
mał np. za walkę o tytut tylko 45.000 
złotych. 

Zmieniły się czasy, zarobki, pięścia- 
rze i obyczaje. 

Mistrz świata wszystkich wag Tun- 
ney oświadczył, że wystąpi on do wal 
ki tylko w tym wypadku, jeśli tytuł 
mistrza zdobędzie mie Amerykanin. 
Tunney dba ciągle o swoją iormę i nie 
preestaje trenować. 

Policjanci niemieccy pokonali w bok 
sie swych kolegów z Wiednia w sto- 
sunku 5:1. Naicickawszym meczem 
była wałka Zehetmaycera z Wintge- 
nem, zwycięzcą Wiśniewskiego. Świet 
ny Austrjak wyjpunktował Berlińczy- 
ka dzięki większe] szybkości i ruty- 
nie. Było to jedyne zwycięstwo Au- 
strialkórw. 

Czterech bokserów-amatorów nie- 
mieckich wyjeżdża w naibliższym cza- 
sie na trzy spotkania do Ameryki. Jest 
to pierwsze zaproszenie pieŚściarzy a- 
matorskich do Stanów Ziednoczonych. 
Z bokserów, którzy startowali na ringu 
w Katowicach jadą: Baichłer. Volkmar 
i Neussel. Świadczy to wymownie o 
wartosci reprezentacji Niemiec 
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|sami Borotra i tu i tam osiąga naj- 
wyższe tytuły i cele. Wielokrotny 
|mistrz tennisowy kilku krajów, zosta- 
|je dyrektorem tego przedsiębiorstwa, 
|w którem stawiał pierwsze kroki ja- 


nęły się jednocześnie. 

Jego życie jest podobne do filmu. Z 
Wiednia, gdzie prowadził pewne per- 
'traktacje handlowe, znakomity sport- 
smen leci samolotem do Oslo, aby się 
się nie spóźnić na konferencję z pewnym 
przemysłowcem amerykańskim. Kon- 
ferencja trwa krótko, obie stromy do- 
chodzą do porozumienia i nazajutrz 
Borotra leci do Berlina, aby wziąć u- 
dział w meczu pokazowym. 

W stolicy Niemiec. pozostaje kilka 
dni, konferując w sprawie nabycia no- 
wych terenów naftowych. Nagle depe- 
Sza wzywa go do Paryża, gdzie przy- 
bywa na 2 dm przed finalem gier o 
puhar Davis'a i dowiaduje się, iż bç- 
dzie musiał zastąpić chorego Lacosta. 

Cała Francja, cały Świat patrzy się 
na jego gre, od której zależy utrzy= 
manie hegetnonji Francji w tennisie. 

Gra zupełnie nieprzygotowany, nie 
mając uprzednio czasu na trening. W 
czasie gdy go masiyą, dyktuje sekre- 
tarce kilka pilnych listów. Wygrywa 
mecz, który zdecydował o zdobyciu 
puharu przez Francję i śmieje się, u- 
kazując swe piękne zęby. 

Leoz to dopiero część sylwetki Bo- 
rotry: sportowiec i przemysłowiec, ten 
nisista i inżymier. Podbija on jeszcze 
każdego swą mpierwszorzęduą  iumcli- 
gancją jako intelektualista, człowiek o 
wyjątkowej subtelności wnysłu i zdu- 
miowającej erudycji. p 

Ten trzydziestoletni mężczyzna po- 
trafił w*wirze tylu zajęć i przygód 
przeczytać wszystko to, co należało, 


i OOOO, 


Do rozgrywek o puhar Davisa zgło- 
siło się dotąd 19 narodów. Losowanie 
przeciwników odbędzie się 3 kiteęgo w 
obecności prezydenta Francji. 

Pierwszy turniej tennisowy Riviery 
w Cannes przyniósł w singlu panów 
zwycięstwo Francuzowi Barrolot de 
Ricou, który pokonał Rogersa 8:6, 6:2, 
6:4. W grze pań triumfowała Ryan, 
bijąc Lafaurie 6:3, 1:6, 6:3. W grze 
mieszanej para Ryan, Chełmondeley 
pokonała Lafaurie, Scovel. 

100 mtr. w 10,8 sek. przebiegł na 
zawodach w hali Amerykanin Wilder- 
mwth, Świadczy to o znakomitej for- 
mie sprinterów z za oceanu. 

Sezon narciarski w Norwegii już się 
rozpoczął. Pierwsze imprezy przymnio- 
sły zwycięstwo Brodahla na 13 kim. 
— 51:35, przed Bjerkelundem i Ber- 
gendahłem oraz Hovika na 8 ktm. — 
37:20 przed Haugliim. Narve Bonna u- 
stanowił rekord skoczni w Kampen, 
osiągając 33 mtr, 
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; TRUDNA FIGURA ` 
Nicholson, Creckow 1 panna Ruckert demonstrują swój kunszt łyżwiarski na 
ślizgawce w St. Moritz. 


czołowe dzieła z wszyskich dziedzin 
literatury, zdążył obejreć wszystkie 
płórna w muzeach, wbtawy i t. Pu 
Potrafi o nich mówić pięcnie i mądrze, 
zdążył sobie wyrobić t nich własny 
sąd i zdanie. A pozateń., zna na pa- 
mięć wiersze pani de Naiłlies i wielu 
innych ulubionych poetw. 

W modernłstycznem itoczenit Swe+ 
go mieszkania, które mı projektowalń 
i dckorowali naijwybiniejsi artyści. 
przyjmuje Zz niewysłovionym wdzię« 
kiem gości, umicjąc ze :ręcznością dy! 
plomaty pogodzić z Swą Świat prze” 
mysłowców, artystów, poetów i tens 
misistów. Jego przyjaźi jest łagodna, 
prosta i ekspansy wna. Wie o tem do+ 


brze zdobywca oceanów — wspania* 
ły Alain Gerbault, kóry ubóstwia 
Borotrę. Pierwszem jego  wielkiem 


wzruszeniem pó odbycu ostatniej wę= 
drówki przez oceany, było powitanie 
z Borotrą ja stadjomę Garrosa w 
dzień Davis; Cup'u. 

— Uściski dloni i potalunek Borotry, 
by! nagrodi za wiple trudów "ponies 
sionych czasie Polróży na Fire< 
orest owiedział wtedy Gerbault. 

Jan Botra ośw atczył w rozmo- 


wie ze 'ą, że z przyjemnością oda 
wiedzi Pgskę, by wziąć udział w me= 
crach pótxzowych. „Latający Bask“ 
podróżujśij bardzo wiele. Na wiosnę r 
b. będzię dapowmo'w Berlinie i Wied< 
niu. Sta, Bdroqa „dz Polski niedaleka;gm 


Polski, żwiązęk Lavy. Tennisowy po: 
winien skorzystać ż te] Okazji i zapros 
sić fońomenaliicgo griczą na mecz pos 
kazowy: 


TORRIANI (DAVOS) 
rewelacyjny strzelec reprezentacji 
szwajcarskiej. 
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